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Odroczenie parlamentu
Zapowiedź nowych ciosów.

Położenie polityczne w Anstryi zagmatwało się 
w ostatnich tygodniach w sposób niesłychany. W rzą­
dzie wiedeńskim wzięły górą prądy niemieckie, zmierza­
jące do zapewnienia Niemcom trwałego władztwa nad 
wszystkimi Indami nieniemieckimi w Anstryi. Pomimo, 
że Niemcy stanowią w Anstryi mniejszość zdecydowaną, 
wystarczyła silna opozycya radykalnych stronnictw nie* 
mieckich, ażeby rząd 2dscydował się na prowadzenie po­
lityki znpełnie wach dnehu. I nastąpiło w Anstryi ncwe, 
ciężkie przesilenie. Rząd stanął na stanowiska, które 
przypomina stanowisko tych znachorów, co to powiadają, 
że jeśli kogo głowa boli, to ją najlepiej uciąć. A po­
nieważ żądaniom niemieckiego wszechwładztwa w Anstryi 
przeciwstawiał się parlament jako taki, rząd puścił par­
lament na majów kę, nciął poprostn głowę państwu, prze­
konany, że jak głowy nie będzie, to wszystko pójdzie głosu:
lepiej. Parlament zootat odroczony, podobno, tylko do 
dnia 18 czerwca, ale sądząc po ogółnem położeniu, niema 
nadziei, żeby się jeszcze wogóle zebrał.

Tak więc przy końcu czwartego roku wojny, kiedy 
wszystkie narody Anstryi, przedewszystkiem zaś' narody 
słowiańskie, bezpośrednio wojpą dotknięte, uginają się 
pod brzemieniem ciężarów wojennych, ̂  ludom tym ode­
brano prawo rządzenia, odebrano im jedyne forum, na 
którem mogły zabierać decydujący głos w sprawach, do­
tyczących ich samych i całego państwa.

Rząd Dna Seidlera zamierza przeprowadzić iwie 
sprawy, o których z góry wiedział, że w parlamencie 
ode przejdą. Od dawna już rząd oświadczył, że nosi się 
z zamiarem przeprowadzeni* r e f o r m y  k o n s t y t u ­
c j i .  Projekt tej reformy doręczył jednak tylko stron­
nictwom niemieckim i Rusinom, którzy, jak oświadczył

nas ■ sytuacyi". W tym projekcie zmiany konstytucji 
są właśnie dwie sprawy, które mnszą rozdrażnić wszystkie 
narody słowiańskie, z wyjątkiem oczywiście „panów sy­
tuacji", jakimi, wedle słów Dra Seidlera, są Rusini, mimo 
wszystko, co się dzisiaj na Ukrainie dzieje, mimo do­
świadczeń, jakie z Ukrainą wojska austro-węgierskie 
dotąd poczyniły -i dalej czynią. Mianowicie rząd, idąc 
niby to na rękę hasłom narodowościowym, zamierz* 
przeprowadzić podział Czech na okręgi narodowościowe, 
niemieckie i czeskie i przeprowadzić podział Galicji 
w myśl życzeń Ukraińców, do czego rząd zobowiązał 
się już w marcu układem, jaki został zawarty między 
nim a przedstawicielami stworzonej przez ton rząd 
Ukrainy, z których, nawiasem mówiąc, dzisiaj żaden już 
nie ma na tej Ukrainie najmniejszego znaczenia ani

Dla tej sprawy, dla umożliwienia sobia przepro 
wadzenia tych spraw w drodze pozaparlamentarnej, za* 
żądał rząd odroczenia parlamentu. Czesi i południowi 
Słowianie, wiedząc, o co chodzi, me wzięli nawet udziału 
w obradach przewodniczących klubów, którzy mieli dać 
swą zgodę na życzenie rządu, przedstawiciel zaś Koła 
polskiego wziął w konferencji udział i oświadczył, że 
Koło polskie, które dla uratowania parlamentu poniosło 
najcięższą ofiarę, bo ofiarę ze swego zasadniczego sta­
nowiska, nie może dawać swego przyzwolenia na odro­
czenie parlamentu. Odroczeniu sprzeciwili dę również 
socyaliści niemieccy. Tak więc rząd zmuszony został do 
togo, że sam odroczył parlament i sam sobie -ręce roz­
wiązał. Teraz będzie miał spokój i może robić, co mu 
Bię podoba.

Oczywiście podczas obrad przywódców stronnictw
Dr Seidler ministrowi Twardowskiemu, ,są dzisiaj pa- aie mówiono o tern jasno i otwarcie. Trezydent mini-
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itrów zaznaczył tylko *W flebm ujcb' dswash, Sb ' prz» 
prowadzi w najbliższym czasie remieyę iióasijtecyi na 
podstawie narodowej asbeseeaS, przyczea oświadczył, j® 
naród m ose przez peiział Oeeefa na okręgi czeskie 
I niemieckie nie poniesie iaubKf s/kody, Sttóąjauo nr* 
itąpit przeciwko idol utwarzeaia paMwa pjhułniowo- 
słowiańskiego i ostro napięta rwał podarafececje pretoMyj 
południowo - słowiańskich io  osraedziełnegn państwu. —  
Wkońcu przesłonił to wszystko oświadczeniem, ż.e rząd 
musi największą uwagę zwrócić na sprawy żywnościowo, 
io  r.ttrady jarlamenta rułrraożiiwiłyby w i całkowda po­
święcenie się staraniu o przetrwanie *ż do rozstrzygnię­
cia wojny i że dlatego uważa za najlepszy grodek edro­
czenie parlamentu. W yrtnł pnytan nadzieję, że pod­
czas przerwy w obradach uda się jakoś stosunki tak 
■kentaitowRć, «y ttakrw obrady p&iiamrnta Pyły możliwe 
i  ky fariament mdgi zsłitwiś kcnietnamM państwowy, 
to jest budżet, który się kończy z dniem 1 lipca. k. i.

Otwladczeule pifctydeuta ministrów* że dla wyko* 
nywsnia porządnych rzqd&r mnsr się pozbyć wzburzeń 
pariawrotKrayck, jest, i*  tak powiemy, marna óewotyne.. 
W STiaacyi, jaka iię obecnie wytworzyła, sprzwapned-j 
stawia się w ten sposób, ta, jak to słusznie zauważył 
jedna z dzienników wiedeńskich, rząd byłby powinien 
odroczyć parlament aż do... sądu ostatecznego.

Oirrezesae pa tła t w  tli i wykiacajsiip irprszraała tyi 
ludowej ad wizała w nąutcfa, ais Łyło fcontoczaetfcią 
państwową, bo nigdzie w państwie kon.stytucyjnein tataj 
konieczność państwowa nie istnieje. Od tegn jest wła­
śnie parlament, by aiadwiał iprawy państwowe, a sia­
ty] ko budżet. Jeśliby parlament miał istnieć tylko dla 
i-ndietu, to w takim raile lepiej istomie, żeby g© wcale 
nie oyło.

Stanowisk© rsądn da sit wytićmaczyó chyba tylko 
chęcią przywrócenia ery nieŁonetj' ucyjnej w państwie 
i zapewnienia Niemcom wszech władztwa. Jeżdi taras 
rząd che© dzielić Czechy, a więc godzi w najczulszą 1 
Strunę narodu czeskiego, to lem samom daje dowód, że 
Czesi usieli rację, występując wrogo przeciw rządowi 
i legalizuje ich opór przeciw państwu, jak to słusznie 
podniósł socjalistyczny dziennik wiedeński. Jeżeli rząd 
myśli, 4e występując przeciw południowym Słowianom 
i  taką snmą stanowczością jak przeciw Uzachom, pr/y- 
wiąże ich tem bardr.iF.j do państwa i Austryi, to chyba 
jest ślepy i nie wio istotnie, co się w. państwie dzieje.

niwnieekich, które paradują 'dzisiaj po ulicach naszyci 
M a t- i miaste^ek. NarM polski zniósł już wiele i ‘za» 
hamował s;ę podczas tej wojny niesłychanie. Ten barl 
y&sdiłanie ma i nadal

I  zimną krwią, spokojnie idziemy w przyszłość, 
K-wrfąc święcie, żo niema siły, któraby naród żywy, 
•iwkionry swoich praw i wenaści, mogła zniszczyć 
Traktu brzeski * Ukrainą w ciągu dwóch miesięcy 
okazał się istotnie tylko świstkiem papieru. Jest n» 
dzieją, że i dodatki do tego traktatu spotka tensi m Iną 

A saaźe przecież * steru .a ó lw t odezwie hę to- 
daj r*ż zdrowy rozsądek...

Brońm y ziemi naszej!
(ODEZWA).

Wśród groźnych i coraz nu wy cli niebezpieczeństw, 
wypadło Polsce w chaosie wojny tarować sobie drogą 
ku ostojom prayszłości. Przed ni* dbnynie zadania 
liziejwe wnkreeszenia. własnego państwa. Lec* wtaśai# 
dlatego, .aby owa idea megże stać się rzecayaittością, 
nie wolno nam zapominać, że p o d w a l i n ą  bytu 
p a ń s t w o w e go  j c a t  ziemia.  Nie wolno tego zapwt 
iniuae, ewmrm, iknpU usawmjeUrte riiy da wystąpię* 
uia jeszcze aw gteulej, audi dotąd* praH.w urywani* 
ziemi polskiej po okruszynie, ale ciągle, system stycznia, 
tak, izby Bełską pesbawid ejpaaca, jakiego użycza 
ziemia.

Od szeregu lat toczy się walka o ten raturtk — 
nawet nie bez pewnych powodzeń. Jednak to były jakby 
improwizowane od czasu do czasu krucjaty przeciw lek* 
komy Sn ości, niedbalstwu narodowemu, praaciw ąpraetła* 
wczykostwu w tąj czy owej fornir, z tych luń iam eh 
pobudek.

Dztź nie wystarcza tnkio dorywcze ratownici we. 
Dzisiaj t rzeba  zebrać  w s z y s t k i e  s i ł y n a r o d m  
złączyć je i straż z nich utworzyć tak czujną, iżby rai 
piędź ziemi nie wymknęła się nam ja* z ręki

Takie zadsme, trudno, lecz nieodzowne, podjęła 
„Ziemia nasza*, stowarzyszenie, świeżo powołane do ży* 
cia. Chce ono pizedewszystkieJB pogłębić w sumienia 
n aro do wetu świadomość, żo ziemia jest podstawą b y  to
narodowego; chce krzewić poczucie, te % posiadaniem 

JeteR nśąd ficzy jóstcze owej s i  to, żs Polacy będą go 1 ziemi łączy się obowiązek takiego jej zażytk owy wari ą 
— .-„„„.i „k.,s„ «« iżby pr;ynomia jak najwięcej pożytku interesom naro­

dowym; chce wzbudzić i utrzymać w posiadaczach ziemi 
stanowczą wolę i wytężone usiłowanie, by ją rarhowałl

popierać, to chyba już istotnie ma bielmo na oczaen.
(Mroczenie parlamndfi jest klęską dla ludów Au 

airyi, ale i klęską dla państwa. Jest ono dowodem, że
u aura pitńslwa łto;ąir.4®» skostniali, ładzie, nie ma- a żadną miarą nie wydawali jej w rąre obce.
jąey pojęcia o tern, co aią w państwie dzieje, i o tern, 
frs cztery lata wojny zmienił; a gruntu nsposobiernie mas. 
Rząd zapomina o tera, że toczy się wojna, że najtęższe 
siły obywatelskie sterczą eiwarty rok w rosach strze­
leckich i że le milionowe rzesze nauczyły tią podczas 
wojny orać i myśleć niejaunokrotnie iaaczoj, niż my- 
slidy preeil wojną.

Naród polski przyjmie zapowiedź nowych ciosów, 
jakie ma niego spaść mr.ją, zn spokojem, godnym świa­
domości swej suy i poczucia sprawiedliwości, której 
gwałcić w dzłilcjsrfcii czasach beikumio się nie da. 
.“pokój zachowa spoioczoństwo polskie i nadal. Dlatego 
tal niepotrzebne są te wszystkie zawczasu czynione za- 
2 Rdzenia ocli ranne rządu, te nasyłanie do Galicji wojak

Niechże będzie moralnym dogmatem zasadą, aby 
przy ksldmn odkupni b ziemi rodacy midi pierwiseń- 
itwo; niech będzie przykazaniem narodu wam łącznoM 
działania w jej obronie a z taką sprawnością, Mby ży­
wioł polski mógł ostać się w walce o byt i usiedział sią 
po weesne czasy na glebie ojczystej.

W pracy, którą podejmujemy, I1 czyny na chęt ą 
lokatę oszczędności w iustytuęyach iinanscwycb, kt ra 
powstaną dla ochrony polskiej własności, liczymy t; .* 
na wszystkie krajowe jwtytneye fmasowe, kt&rf: aą 
wsi)ófeałoJyuiolami na3M?° Towarzystwa i przyr. ck ł/ 
swą pomoc. .

W oiganizacyi. przswidziaaej prze* data:, j* t
mqwa o rozgałęzieńiu się Towarzystwa po krają w po*

#
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ftaci kół powiatowych I kółek miejscowych; osobn* 
biura ochrony ziemi b<;4ą centralizowały potrzebne iir 
łurmacye i ułatwiały tak jednostkom, jak i spółkom ii* 
nansowanie nabywania ziemi; w zakresie słowa pisa­
nego i żywego ujawni się działalność we własnym or­
ganie, w prasie codziennej, w literaturze popularnej, me- 
woryałaeh, wykładach i t. p.

Te są ogólne ramy akcyi, która uvte stad się po* 
łęinym orężem obrony ziemi ojczystej, j iii wszystkie 
warstwy narodu wypełnią owe ramy jak najwydatniej, 
popierając myśl przewodnią Towarzystwa i dostarczając 
ma jak najliczniejszego zastępu członków.

Wdrożenie czynności Towarzystwa zbiega się 
* chwilą, kiedy sumienie narodom/e, potężniej niż kiedy­
kolwiek zbudzone, jest nieszczelnym tokiem zdarzeń dzie­
jowych, wiec hasło „broimy ziemi* znajdzie chyb* 
w umysłach polskich grunt dostatecznie przygotowany.

Okażmy nieprzyjaciołom naszej Ojczyzny, że jak 
dotąd, tak i nadal naród nasz nie dał za wygrane, prze­
mocy się nie ulęknie, ziemi wydrzeć sobie nie da. I)o 
udziału w tej obronie wzywamy ogół rodaków: niecnajże 
każdy, w kim bije szczerze polskie serce, nie omieszka 
■opisać nazwiska swego w rejestrze członków i niechaj 
etacie do współpracy w lokalnych orgauizacyach.

Członkiem Towarzystwa naszego może i powinien 
być każdy Polak i każda Polka. Członkiem założycielem 
staje się, kto składa na cele Towarzystwa jednorazowo 
przynajmniej K 300, członkiem dożywotnim, kto złoży 
jednorazowo przynajmniej E 100, zwyczajny członek 
płaci rocznie najmniej S E. Członkami mogą być także 
osoby prawne, a . więc ciała zbiorowe, w imienin któ­
rych prawa i obowiązki członka wykonywać będzie 
osoba, przez daną instytncyę wyznaczona. Spodziewamy 
się, że kto może, nie ograniczy się do-powyższy ch wkła­
dek minimalnych.

Z g ł o s z e n i a  p r z y s t ą p i e n i a  prosimy nad­
s y ł a ć  pod adresem T o w a r z y s t w a  „ Z i emi a  
nasza-  we Lwowie ,  ni. R o m a n o w i  cza  1.

Prócz tego przyjmują zgłoszenia, wkładki i nad­
datki, które będą ogłoszone, rodakcye wszystkich pol­
skich pism.

W y d z i a ł  g ł ó w n y  T o w a r z y s t w a  „Z i emi  
naszej* :  Dr. A d a m E r n e s t ,  Bojko fakób, Dr Bujak
Brane., Cielecki'Zaremba Artur, Czartoryski Witold, 
Dąbrowski Maryan, Dąmbskt Aleksander, Długosz Wła­
dysław, Dr Dziedzic Wydech, Dr Dziędzidewiez Antom, 
Dr Głabewsfci Adam, Ks. Imbam Eleonora, Dr Muel-
ler Antom, Dr Łącki Benedykt, Bączkowski Ks.
Sapieiyna Elżbieta, Ks. Sapieha Władysław, Sredniawski 
Andrzej, Dr Stefezyk Francissek, Prof. Syroezyński Leon, 
Wyszyński Roman, Wysłouch Bolesław, Ks. inf. Dr Zaj- 
showuki Józef, Żardecki Bolesław.

~  ADW OKACI

S r  H e r m a n  L i e b e r m a n  
S r  W S 1B Ł I  UGA N G B E R O
prowadzą obecnie wspólną kanoelaryę afiwokacką w  Pir£€j»

my&Iu, ul. Franciszkańska i  4, 1- 3
   .    ' 11 ■ 1 Bl " ■ ■■ ■■ " ! ■*

Precz z picniactwem, precz z wódką!

„Hrabiowie, książęta, magnaci../
Pod tym tytułem zamieszcza warszawski tygodni! 

„Zorza*, organ kleiykałnego stronnictwu Indowego w Kr6 
lestwie, znanego pod nazwą „jednoczenie ludowo*, n* 
stępujący znamienny artykuł:

Cerat częściej czyta się: Hrabia taki n taki obej­
mie ministerstwo... książę ten a ten obejmie podsekre- 
tarstwe stano... i t. p. Nikt się nie pyta o to, co taki 
hrabia ith książę zo sobą wnosi na ten wysoki urząd? 
czy jakieś znakomite zdolności i wysokie wykształcenie? 
czy wielką pracę? czy wielkie zasługi wobec kraju?

Nie! — on wnosi tylko książęce nazwisko a po- 
zatem nic więcej. Chyba później, gdy będzie już ca 
urzędzie — to wniesie tra protekcje dla swoich, leni­
stwo, uiftdbalsŁro i brak umiejętności do pracy. Taki 
hrabia lab książę zabierze tylko miejsce innemu, zdol- 
niejszemn od siebie człowiekowi, byle tylko zaspokoić 
swoją ambicję i żądzo władzy. Roboty rsatelnoj od niego, 
spodziewać się nie można, bo on nie na to biorze wysoki 
urząd, ai/y pracować, ale śeby „reprezentować*.

Czasy, kiedy światu imponowały hrabiowskie. ksią­
żęce korony, już minęły. Świat się zdemokratyzował. 
Najwyższą politykę państwową dzierżą w swych rękach 
ludzie usuwkracyi; Lloyd Dżordż (angielski prezydent 
ministrów), Poinęare (prezydent republiki iraucuskiej^ 
Wilson (prezydent Stanów Zjednoczonych), to wszystko, 
nie wspominając o dzisiejszej Rosji, to są ludzie de* 
mol! racji, nie ludzie hrabiowskich i książęcych tytułów, 
ale ludzie pracy, ludzie ludowego pochodzenia*.

Lloyd Dżordż, angielski prezydent ministrów, jest 
s pochodzenia synem biednego bednarza, a z zawodu 
adwokatem. I mimo to trzyma ou politykę angielską 
w swych twardych rękach i dyktuje politykę prawie 
całemu światu koetfcyjnemn. A w Angin nie brak lor­
dów, hrabiów- i książąt, daleko większych, niż nasi, 
1 mimo to syn bednarza -trzęsie światem. Dlaczego? Bo 
Anglia jest mądra. Oddaje rządy temu, kle ma do tego 
zdolności.

Niechże Polska naśladuje w tym względzie Anglię 
i nie dopuszcza do iządów głów bardzo uherbionych, 
«ł« najczęściej —  pustych*.

Wywody bardzo słuszne. Nie potrzebujemy doda 
wać do nich ani słowa.

Coraz gorzej!
Warunki, wśród jakich rozwijało się rolnictwo 

podczas wojny, stawały się z dniem każdym gorszo 
Wojna oparła się z jednej strony na armiach walczą­
cych, z drugiej strony jednak nie na kim innym, tylko 
na tych tysiącznych masach ludności rolnej, bo już 
w drugim roku wojny stało się jasnem, że o przetrwa­
niu czy zwycięstwie zadecyduje nietylko armia, ale go­
spodarka rolna, dostarczenie ludności środków żywności.

Dla unormowania cen w miastach rząd wprowa­
dził tak zwane „ceny maksymalne*. Układali te ceny 
panowie przy zielonym stoliku, widocznie nie znający 
się napełnię na rzeczy, bo ustalono ceny, które w rokn 
1916 były już nizkie, w roku 1917 nie stały w żadnym 
stosunku do kosztów produkcyi, a w r. 1918 zniechę­
ciły wprost ludność do uprawy roli, bo się okazały 
wręcz śmiesz nemi. Skutki tego są takie, że od paru miój
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Bięcy nikt cen maksymalnych nie piinuje. Sprawiły ono 
tylko to, żo w miastach ludność, mająca pieniądze, mu 
co jeść, a ludność uboga głoduje i znaj doje się w coraz 
cięższem położeniu, bo zboża nabyć nie może.

< Jak w dzisiejszych warunkach można żądać, by 
rolnik mógł oddać rządowi metr pszenicy, za 40 K! 
Przecież ta cena nie stoi w żadnyai sto k.u do ko­
sztów produkcji i w żądny: .1 stosunku <io cen, jakie 
rolnik musi płacić za wszystko, czego jemu potrzeba 
r miasta. Znamienna rzecz: rząd, który w państwie nie 
myśli o podwyżce ceny za zboże, na Ukrainie z dobrej 
woli płaci 340 K za metr psionicy, a 200 K za żyto, 
choć, chcąc kupić, musi um posyłać armię i walki sta­
czać, przypłacane nieraz krwawemi ofiarami, żeby to
zboże wydostać.

» .

V ,• ' .

. . Ludność miejska,
zwłaszcza sfery uboższe, taksamo ;ak urzędnicze, całymi 
tygodniami nie widzi chicha ani mąki.

Są to stosunki, któro serce krają każdemu rolni­
kowi. A jednak, jeśli sobie rolnik pomyśli, że wyzna­
czają mu za zboże ceny straszliwie niskie, że mu usta­
wicznie grożą rekwizycją, te mu zabierają bez pardonu 
krowy, nie zważając na to, te nawozów sztucznych 
bierna, to ręce rozkłada bezradnie i oczyma dasz/ widzi 
przyszłość wprost rozpaczliwą. Bąk do pracy mało, te, 
co są, są bardzo drogie, siły pociągowej mało, za orkę 
trzeba było płacić 160 K dc 300 K za dzieli... Do czego 
to wszystko doprowadzi?

Niema innej rady, tylko rząd musi  s ię  z a j ą ć  
r o l n i c t w e m  na u ery o i p r z y j ś ć  z p o mo c ą  
ro lnikom.  Ta pomoc jest konieczną, jeśli rolnictwo 
nie ma upaść zapełnię. Powinno się więc przedew&zyst- 
kiem s k o ń c z y ć  z r e k w i z y c y ą  b y d ł a ,  bo jeśli 
ona będzie tak dalej postępować, jak dotąd, to w je­
sieni nie będzie zgoła obornika, zaś z powoda braku 
nawozów sztucznych niepodobna będzie ziemi uprawić. 
Dalej rząd, jeśli jnż nie chce podwyższać ceny za zboże, 
ceny, która tylko zniechęca ludzi do uprawy, bo ich 
krzywdzi, powinien dawać z n a c z n e  s u b w e n c j e  
r o ln ikom.  W reszcie rząd powinien się postarać o to, 
jiby ludności rolnej d o s t a w i ć  po i s t o t n i e  ma- 

;ymalnyć .h c e n a c h  w s z y s t k i e g o  tego,  czo- 
o na w-Ki p o t r z e b a ,  przedewszystkiem zaś odzieży, 

obuwia, nafty, mydła i enkru. by w ten sposób przeła­
mać to zniechęcenie do uprawy roli, zapełnię zrozu­
miałe. a. niestety, zakorzeniające się. ' -✓

. . .  . r
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M Knapczyk % Bieńkówki.

Br Józef OrdyAski
adwokat j obrońca / »

A' sprawaclj k arn ych  wojbko7?vch o tw o rzy ł kancolaryę

w K ra kow ie , u l. Szewska 1. 25,  1 |»iątro.

Wojna i szkoła.
Wojna nistylko niszczy mienie, sprowadza głód 

i nędzę, kaleczy ciało, lecz też psujo . paczy duszę czło­
wieka. Jak mróz najprędzej zaszkodzi młodej roślince, 
tak wojna najbardziej zagraża duszy dziatwy i młodzieży 
naszej.

Brak ojcowskiej powagi w domu i przeciążenie 
pracą matek odbija się strasznie na wychowaniu dziatwy. 
I boli serce, gdy 3ię patrzeć musi na objawy zdziczenia 
t zepsucia młodzieży. Ratować i chronić ją nam należy 
pr/ed zgnilizną wojenną.

Ślijcie więc, matki, Polki, dzieci wasze codziennie 
do szkoły. Choćby wam to trudno było a powodu braku 
rąk roboczych, to jednak starajcie się pogodzić jedno 
z drągiem i nie lekceważcie tego świętego, waszego obo­
wiązku. Szkoła nietylko uczy, lecz i wychowuje, kieruje 
ku ńobremu, a strzeże przed złem.

Obrońcie więc dzieci wasze pod macierzyńską opiekę 
szkoły w tych strasznych czasach. Wspomagajcie nau­
czycielstwo w jego zbożnej pracy i razem prowadźcie 
tych maluczkich ku Bogu i wolnej Ojczyźnie.

ft ołk Anirzej, nauczyciel.

) g 12 maja 191S.____

O utrzymanie rodów.
Przeciągająca się a rota n* rok wojna i wzma­

gające się nieustannie ofiary, mogą katastrofalnie odbić 
się na całym szeregu rodzin, które przestaną istnieć 
z powoda braku męskich potomków. Jest znaczna ilość 
rodzin, które mają w pola jedynych synów, tak zwanych 
jedynaków. Cała nadzieja tych rodzic opiera się ua nich 
właśnie, gdyż ich śmierć ucina rozwój rodu i skazuje 
go na zagładę.

W ubiegłym roku pojawił się Wielkoduszny rozkaz 
monarchy, nakazujący wycofanie z frontu o s t a t n i c h  
synów. Rozkaz ten dotyczył tylko tych żołnierzy, którzy 
stracili dwóch  lub w i ę c e j  b r a c i  na wojnie. Pody­
ktowała ten rozkaz niewątpliwie cbęć zapobieżenia ka­
tastrofalnym skutkom wojny, o jakich wyżej była mowa, 
chęć utrzymania rodów, zagrożonych w swojem istnieniu.

Dziś dobiega końca jnż czwarty rok wojny. Mimo 
wszelkie nadzieje pokój się nio przybliża, walki wcho­
dzą w fazę coraz zaciętszych, coraz uporczywszych zma­
gań. W służbie frontowej, znajduje się cały szereg żoł­
nierzy, którzy są o s t a t n i m i  synami,  bo stracili na 
wojnie jedynego brata i którzy temsamom stanowią dziś 
jedyną nadzieję rodziny. Ci żołnierze jednak nie mają 
dotąd, praw* do wycofania ich z frontu. Tak sumo jest 
z jedynakami, którzy nikogo nie stracili, bo do strace­
nia nikogo więcej, prócz nich, nio było. . . -

W naszym kraju, z którego wyruszyło na wojnę 
więcej żołnierzy, niż z jakiegokolwiek innego, w którym 
liczba inwalidów wynosi więcej niż połowę inwalidów 
z całej Anstryi; a liczba poległych w bitwach i zmarłych 
z ran, prawdopodobnie nio jest mniejszą od liczby in­
walidów, cały szereg rodzin znalazł się w tem położenia, 
że mają w rowach strzeleckich albę jedynaka, albo osta­
tniego syna, bo drugi zginął. Setkom rodów grozi więc 
wymarcie. Dlatogo toż coraz częścioj otrzymujemy listy, 
zwracające się z prośbą do posłów ludowych, by podjęli 
n rzi- łn najenergiczniejsze starania, aby ostatni oynowie, 
bez względu na lo, Ilu ioh braci w wojnie obeonoj poległe,
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oraz jedynacy, zostali wycofani z frontu poprostu dla 
podtrzymania istnienia rodów.

Sprawa to jest bardzo ważna, jeśli już nie z ogólno* 
Judzkiego, to i  czysto społecznego punktu widzenia. Mamy 
nadzieję, że znany z życzliwości dla naszego krajn i dla 
potrzeb ludności minister dla Galicyl, eksc. T w a r d o w ­
ski,  zajmie się tą sprawą na seryo i wpływem swoim 
uzyska te, te jedynacy i ostatni synowie zostaną ze 
tłużby frontowej wycofani. Posłowie Indowi poruszyliby 
'Ą rzecz w parlamencie, ale, niestety, nie zanosi się na 
;o, by parlament obradował, a przynajmniej, żeby wkrótce 

rozpoczął obrady; rzecz zaś jest pilna i naprawdę pie­
kąca.

Nadużycia przy asekurowaniu
żołnierzy.

I  pra|ty| tjss&y! isslftsw ydi.
Zdawałoby się, la pe tyle ttdmaezeniaek ustawy • 

zasiłkowej, po tylu praajśdnfb, jakie spadł; na nass! 
kraj, nie będde już przecie w tym kraje nomliyi zas2 . 
kowych, któreby knywdzfty ludność. Ciągle, niestety, j 
te i  t’ "o, to * owego powiatu, otrzymujemy skargi na j 
krzywdy.

Przytoczymy przykład r Marya K o z i o ł  z Łąk 
Górnych, w powiecie piłzn§A*Vi», wniosła podanie o za* j 
sitak wojskowy za męża JóaeŚa, powoi saego podczas i 
mobilizacji do wojska. ¥* oiea morgów grantu 1 sio* - 
dmioro nieletnich dziad. Sot&isya zasiłkowa przyznała 
jej zasiłek wbrew przipLum neta wy, zaledwie w iwo* 
cio 1 K W hal na dziad, zamiast prawnie jej się aa* 
leżącej kwoty 8 K 99 frak dtfonni* Dnia 28 stopni* 
1917 r. wniosła prośbą # przyznanie jej zasiłku w kwo­
cie, jaka jej się należała, a równocześnie o przyznanie 
jej podwyższenia zasiłku w myśl ostawy z dnia 27 lipce ' 
1917 r. Od tego czasu upłynęło już’ eśm miesięcy

fur 
u

niesłychany zapał  urzędników podatkowych do prze­
prowadzania asekuracji żołnierzy i przymus asekura­
cyjny, przez tych urzędników wprowadzony. U nas, czy 
kto chce czy nie chce, to żołnierzy asekurować musi, 
bo pau urzędnik, wypłacający zasiłek za powołanego, 
ma w ręka władzę i najspokojniej w świacie ściąga z za­
siłku przypadającą ua asekurację kwotą, nie zważając 
nni na protesty, auł na tłómaczenia. Znane nam są wy­
padki, że żołnierzy zmuszano w pola da asekurowania 
kią, a urzędy podatkowe, mimo przedłożonych przez po­
bierające zasiłek żony i matki tych żołnierzy dokumen­
tów, musiały się zgodzić na ściągnięcie im z zasiłku rat 
asekuracyjnych na ubezpieczenie tego samego żołnierza.

Do czego prowadzi gorliwość pp. urzędników w kie­
runku przeprowadzenia aseturacyi żołnierzy z naszego 
kraju, tego jaskrawy przykład przytaczamy poniżej:

Żołnierz Jan Kawa z Połomyi, w powiecie strzy­
żewskim, wyruszył na wojnę razem ze swoim bratem. 
Zostawił w domu żonę i matkę. Żona pobiera za niego 
zasiłek. W r. 1917 ściągnięto jej przymusowo na ase­
kuracją męża 22 K M L , W *. 1918 dnia 96 styczniaj 
ściągnięto jej znowu przymusowo 45 Ii. Matka Jana 
Kawy pobiera zasiłek za młodszego syna, który znaj­
duje się w niewoli rosyjskiej. Z tego zasiłku ściągnięto

Jej znowu w ubiegłym roku odpowiednią kwotą na as®*
: u rację za Jana Kawą, za którego przecież ta kobieta 

zasiłku uie pobiera, a zmnszono ją równocześnie do ar i 
knrowanin młodszego syna, tego w niewoli. W r. 1817 
dostała matka dwie police za młodszego syna, a jedną 
za starszego, którego również musiała asekurować żona.

Ta gorliwość urzędników podatkowych przybiera, 
Jak z tego widać, znamiona nadążyć. Zwracamy się do 
Dyrekcji skarbu % usilną prośbą, aby zak&ząj* urzędni­
kom podatkowym przymusowego ściągania rat asekura­
cyjnych i  kobiet, pobierających zasiłki i zakazała we- 
gółe zamazania ludzi do asekuracyi po dwa i po trzy 
razy jednego i tego samego żołnierza.

W s U t &kc|# —  du p ob ity sz|ofy!

Sama w sobie bardzo zdrowa i dobra myśl a**-;, *4™ Marya Koaioł wnosiła kilkakrotnie dedaikowe 
rania żołnierzy, znajdujących się w linii bojowej prS ,J  ,  rnUo to n ie  o t r s y m a ł a  ani  pedwyż-  

,'ogóle w słnżbie wojennej, stała się w naszym krajtt!g z e a ia z a s i łk u  aa c z a s  de Ł s i s r p n i a  1917,
Jedną z dotkliwych bolączek ludności. Przyczyną— u Bf też w myśl  n o w e j  us taw y  s a s i ł k o w e j
la® -  «a * ! •  M m m  m  ^  ^  1  m  «  1 T— X MM m  A  Jt sa W t r f / t l u  /I A  f w  » *  _  m f  I  _ «    *  ’n a l e ż ą c e g o  s ię  j e j  p e d w y ż t t e n i a  zasi łku.  

Trzeba dodać, że wskutek braku pitaiędzy, gospodar­
stwo jej leży odłogiem, że mąż jej od dwóch lat zagi­
nął, i prawdopodobnie zginął, że syn najstarszy od roku 
przeszło jest na froncie, Nlezałatwisnie podania takiej 
kobiecie jest rzeczą, której wyrosomieć niepodobna.

Zwracamy się do p. starosty w Pilśnie z prośbą, 
by wpływem swym zechcUl przyspieszyć załatwienie tej | 
sprawy, bo przecież to jeit troza miała, że za 1 K 60 h. < 
dziennie kobieta ta nie jest w stanie zaspokoić nawet i 
najkonieczniejszych potrzeb swoich i sześciorga dzieci

Pod rozwagę rządu.
Nieustanne rekwizycje sprawiają niemało kłopotów 

rządowi, a jeszcze więcej kdaości. Obiecano za dobro­
wolną dostawę zboru cukier, ale nie urządzono się pra­
ktycznie. Tymczasem jest draga de umniejszenia kłopo­
tów zarówno rządu, lak i UwaodcŁ

Gdyby delegat starostwu pizywiósł to gpflfcij i prsy 
pomocy wójta i dwóch radny eh rozdał a. p. dwa mutry
cukru za zboże, io  % pewnością wydostałby wszystko, 
co można wydobyć, be bras cukru na wsi jest ogromny, 
a są przecie wtaędzie etoray ł dzieci, które potrzebują 
-mitra To same mofcoaby urobić s wszystkimi rzeczami, 
k&uieczahi petmbnemf nu wsi, jak tytoh, mydło, nafta 
j t  41 77 tą* sposób snłkuąjtyy - -
r " Y

-V

łtaadeł pokątny __
 ___^ luónećć zaś miulaŁf

uce&cle, ts rią jej rMcsyw&fe przychodzi u pomocą.
Thk, jak jest ta właldiwie rząd popiera

tylko nabijanie kufcsy rafcatasteut, be jest pa Wierną 
Ujanraleą, le kie ma sukfeu; wsftą i ayćłc, ten ma tbota 
dosyć, be ge ns «e wtrfcuH Inizzlą, ? Hossa g^y tą-

Jw /f Śjletodfe U Hkcnaiaiąai S gfoiu. aoćwfcŁ

„Piast” jtst ujwifbzya i nąjpooy
t a i t j s ł y m  t w o d s i k i i B n  t o d o w y m  *

m
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W sprawie zasiłków dla rodzin 
uprowadzonych do Rosy i.
Jak wiadomo, rodzinom osób, oprowadzonych

praz nieprzyjaciela, przyznano w drodze rozporządze­
nia z dnia 17 sierpnia 1917 prawo do pobora zasiłku 
do wysokości zasiłku wojskowego. Z chwilą powrotu 
żywiciela * niewoli rosyjskiej, czy ukraińskiej, władze 
zasiłek ten wstrzymały.

W marcu poseł hr. Lasocki zażądał w komisji 
zasiłkowej, aby takim rodzinom pozostającym w nędzy, i odzieży nio otrzymuje, 
mimo powrotu żywiciela, nadał zasiłek wypłacano. Na fyfc*- Pos. Lasocki przytoczył liczne, jaskrawe wypad

V. • 

.
  ■-  1 i

0 odzież dla ludności Galicyi.;
Na posiedzeniu parlamentarnej komisji dla badjft 

nia działalności central wojennych, omawiaj poseł L 
nocki  szczegółowo piekącą sprawę zaopatrzenia lndn 
ści Galicyi w odzież i bieliznę, domagając się przede 
wszystkicm rozdziała odzieży i bielizny według klnc 
ludności. Wobec oświadczenia reprezentanta rządu, twier 
dzącego, ża Galicja otrzymuje 28% całego kontygentu 
odzieży, oświadczył poseł Lasocki, że twierdzenia temtf 
przeciwstawić musi fakt, U ludność Galicyi nklej

ponowną interwencję hr. Lasockiego odpowiedziało mi 
nisterstwo spraw wewnętrznych, że wydało r e s k r y p t  
z dnia 9 k w i e t n i a  1918, który obecnie władzom 
został doręczony na podstawie którego zasiłki to mają 
być nadal wypłacane, o ile stosunki rodzinne je uspra­
wiedliwiają.

Uwolnienie stróżów nocnych 
od służby w pospolitem ruszeniu.

W załatwienia wniesionego na ręce Koła polskiego 
podania Wydziała powiatowego w Krakowie o wyje­
dnanie w ministerstwie obrony krajowej zasadniczego 
prawa żądania zwolnienia od służby w pospolitem ru- 
jzenin stróżów nocnych d la  gmin w i e j s k i c h  i ma­
łomiejskich, zawiadomił p. minister dla Galicyi 28 kwie­
tnia b. r. urzędującego wiceprezesa Koła, Kędziora ,  
te m i n i s t e r s t w o  o b r o n y  k r a j o w e j  rozs t rzy ­
gać  może j e d y n i e  o konkre t nych  wnioskach 
na z w o l n i e n i e  od s ł u ż b y  w p o s p o l i t e m  ru­
szeniu,  u d z i e l e n i e  zaś z g ó r y  z a s a d n i c z e g o  
prawa do żądan i a  z wo l n i e ń  s t r ó ż ó w  noc ­
nych dla gmin nie  j e s t  możl iwem.

Należycie uzasadnione i we właściwej drodze prze­
słane wnioski reklamacyjne gotów jest p. minister dla 
Galicyi chętnie popierać, o ile o nich otrzyma wiadomość.

Za co kara?
Z ZaWoi  piszą nam: Starostwo myślenickie' za­

żądało od gminy, aby każdy hodowca owiec dostarczył 
rządowi wełny. Kto co mógł i miał w zapasie, to dał. 
Tymczasem, co się nie dzieje. W maren, b. r. każdy ho­
dowca owiec został ukarany grzywną od 20 do 200 K 
za to, że dostarczył — za mało wełny.

To zarządzenie starostwa wywołało ogólne rozgo­
ryczenie. Nikt nie ogłaszał nigdy, ile kto ma dawać 
Wełny z jednej sztuki. Przy rekwizycji nikt ludziom 
nie powiedział, że przynieśli za mało wełny. Dzisiaj 
z górą 100 osób zostało ukaranych. Za co?

Jeśli starostwo miało przepisane normy rekwizy- 
cyjne, to powinno było je publicznie ogłosić. Trzeba 
było zawiadomić urząd gminny, ile wełny ma być do­
starczonej, bo tak, jak było, to winę ponosi jedynie samo 
it&rostwo. Jeżeli wyższe władze uznały dostarczoną ilość 
aa zbyt małą, to właściwie ukarać należy starostwo, 
które nie nio zrobiło, aby ludziom powiedzieć, ile wełny 
mają dostarczyć.

z okolic, wskutek4 wypadków wojennych zupełnie zn 
szczonych, gdzie pogorzelcy I ewakuowani, pozbawień 
zupełnie ubrać I bielizny, dotąd nie mają możności naJ 
bycia choćby jednej sztuki ubrania z zapasów taniej 
odzieży, przemęgouych dla niezamożnej ludności. Po* 
dobne stostmHr^anują w całym prawie kraju, to tet 
wszyscy niemal uważają akcyę zaopatrywania ubogie;' 
ludności w odzież za legendę. Mówca domagał się r 
formy organizacji, powołanej do rozdziało, względni 
sprzedaży odzieży i zaproszenia do współpracy konsn| 
mów i orfańizacyi rolniczych.

Reprezentant rządu przyznał, że dotycząca akcy 
w Salicyl pozostaje znacznie W tyle po za podobn 
akcyą w Innych kralacH monarchii, Jest1 to jeluak ns 
stępstwem ciągłych zmian w organizacji. Biuro dla e 
rowców znajdowało się najpierw przy Centrali odb 
dowjo- Galicyi, później przy Namiestnictwie, a dopier 
18 styczni**;/, b. powstał ostatecznie t. zw. Krajów 
Zakład dla dostarczania odzieży. Ministerstwo handlu 
dołoży wszelkich starań, aby akcja zaopatrywania lu­
dności w odzież także i w Galicyi szła lepiej. i

' Dyskusja, która się następnie wywiązała, wyk 
zała ponad wszelką wątpliwość, że w innych krajać 
monarchii akcya zaopatrzenia ludności w odzież pocz 
niła bardzo znaczne postępy — Jedynie w Galicyi akcy 
ta niedomaga. Niedomagania • te usunąć powinny bez*1 
z włócznie czynniki krajowe. Leży to zupełnie w ich 
mocy. H

\

CftltaM Wtyńiftłw ftifwiftlotfl
Już przed dwoma laty odzywały się dość częstf 

na łamach „Piasta” skargi od polskich żołnierzy, po­
rozrzucanych po różnych krajach monarchii i ziemiach 
okupowanych, na utrudnienia przy udzielaniu tym żoł< 
nierzom nrlopów. Skarżono się najczęściej na to, że oJ» 
mawiano urlopów dlatego, iż w powiecie, a którego żoł» 
nierz poehodził, miały rzekomo grasować choroby epilo-j 
miczne. .Ludzie pytali się i otrzymywali z domu o< po­
wiedź, że w powiecie żadnych chorób niema. ]

Obecnie skargi te zaczynają się znoirn pnn la zaći 
Żołnierz Antoni Nędza,  pełniący służbę przy ba? 

talionie strażniczym'Nr 14/2 w GrOdig, koło Salzburg*,) 
podał się o urlop. Urlop mu dano, ale w dniu, ig ktć*), 
rym miał wyjechać, oświadczono mu, ie jechać nie możej 
gdyż w powiecie myślenickim grasuje epidemia. Nawiaę 
sera mówiąc, nie powiedziano ma jaka. I tak człowiek^ 
który się rwał do domu, do gospodarstwa, marniejącego) 
wskutek jego nieobecności, musiał zostać na efcezyźniai 

0 ile nam wiadomo, w powiecie myślenickim niemy!A
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ladaej epidemii. W tym wypadku zachodzi więc wido 
kznie nieporozumienie i starostwo myślenickie powinno 
(tawiadomić urzędownie komendę wspomnianego oddziału, 
iż* yj powiecie żadnej epidemii niema, 
i . Z drugiej strony zwrócić musimy uwagę lekarzom 
powiatowym, by z powodu drobnych wypadków nie ro­
nili odrazu epidemii w powiecie, ho to się mści na żol- 
iiierzach, z których niejeden od miesięcy siedzi w polu 
1 rwie się do domu, a dostać się do niego nie może 
i  powoda przesadaych przedstawiać stanu zdrowotności 
sr powiecie.
f Ą*.

% ---------------
fi

Nagrody za dobrowolne dostar­
czanie bydła.

D. Je. namiestnictwo okólnikiem z dnia 21 kwietnia 
. r. L, B485/D ogłasza, że ministerstwo rolnictwa, ce 
m poprawienia aprowizacyi, będzie przyznawało, po- 
ąwszy od dnia 20 marca h. r., hodowcom, ^którzy do- 

c-.rozyli^swe szfchki dobrowolnie na spędy bydła, za- 
ądzone''przez C.*j; galicyjski Zakład, obrotu bydłem, 

odatek wojenny,wynoszący po 1 K od T kilograma 
ywej wagi. Właścimele oporni, zmuszeni będą siłą do 
ddania jwych sztuk zakładowi, według dyspozycyi sta- 
stw, ja  -w wypadku użycia środków przymusowych, 
j. asysteneyi wojskowej, oporny właściciel traci pra- 

o dodatku wojenaego, a nadto eona kupna będzie 
krócona 0 5*A> L9ży zatem w interesie producentów, 

fiby swe sztuki oddawali na spędy dobr o wo l n i e ,  
gdyż i tak nie potrafią ich uchronić od zajęcia, a na­
rażają się w razie użycia przymusu na dotkliwo straty 

ateryalne.

a a a a B w m . i  u rn  m iMłrn.*ati»ff=<

0 zasiłek z powyższego funduszu, zechcą zgłosić się w 
biurze Sekcyi, Kraków, pi. Franciszkański, 1. 4, między 
godziną 21/* a 4y2 P» południu, z wyjątkiem niedziel
1 świąt, względnie zgłosić swą prośbę-pisemnie i wy­
kazać tytuł do ubiegania się o zapomogę.

U *.Ł

Przydział cukru 
dla ludności wiejskiej,^.

- W Nr** 17 „Plaeta" a 28 kwietnia r. b. wyjaśniłem 
rawę przydział a cukru Związkowi •konomiczaema Kółek 
nioeych w ilości 160 wagonów na dwa miesiące, przyeaem 
dnlauiiam, te Związek sadysponował tylko 159 wagonów, 

,W starostwo w Żywcu nie ma Mjtfąnia do dyrektora skład- 
t j  w X i 1 ó w o ea. g ™  I  '

Otói w wyjaśniana tern zaszła omyłka, gdyż nie skład- 
fclca w Milówce, ale składnio* w Sochy została wykluesoną 
krasa starostwo w Żywca sod praydalału enkru. Jak jednak 
jaiilej poinformowała mule dyrekoy* Związku ekonomicznego 
Kółek rolniczych, tak** i  składnica wBachy Otrzymała oho- 

jedea wagoa cukru.
1 , i- • %

e^;-Kr»ktfw> 3 maja'1918
' : Andrzej Kfdzior.

t>u->yv
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aźne^dla godzinlegionistów.
„-Sekcya opiekf Tłud ’ jżołniSrietn Polakiem *K. B. K. 

Krakowie podaje do wiadomości, ate Polacy a Bośni 
Hercegowiny, zjednoczeni w Klubie Polskim w Sara- 
'wie, złożyK do jej dospozycyi fundusz w kwocie 
5.000 K z przeznaczeniem użycia go dla legionistów 
twaliddw, względnie dla wdów i • sierót po poległych 

legionistach, Osohr. aamiarzaiaca nbięgać

Oszczerstwa poślą Wasilki.
Znany we Wiedniu f aktor, poseł bukowiński, W aj 

si lko,  który, jako mąt zaufania hr. Czernina, brał udzia- 
w rokowaniach z delegatami Rady ukraińskiej w Brze­
ściu Litewskim, zabrał znowu głos w jednym z dzien­
ników wiedeńskich 2 maja b. r. i rzuca nowe oszczer­
stwa na Polaków, nawolnjąc l-ząd austro-węgierski, aby 
na jotę nie odstąpił od traktatu brzeskiego co do ode 
rwania Chełmszczyzny i Podlasia od Królestwa Kongre­
sowego, bo „inaczej Ukraina nie da zboża mocarstwom 
centralnym11.

Wedle twierdzenia posła Wasilki, chłopi ukraińscy 
dlatego nie dają zboża mocarstwom centralnym, ponie­
waż pozostali na Ukrainie oficyaliści polskich właścicieli 
dóbr buntują chłopów ukraińskich przeciw mocarstwom 
centralnym, a po wkroczeniu wojsk anstro-węgierskich 
na Ukrainę, podburzają chłopów także żołnierze polscy 
i legioniści, którzy przybyli z wojskami anstryackiemL 

Dziwić się należy, jeżeli pisma wiedeńskie drukują 
podobne brednie, bo przecież powszechnie wiadomo, ż« 
mordów, rabunków i podpalać na polskich właścicie­
lach dóbr dopuszczały się także hajdamak? ukraińskie 
a c. k. polski korpus posiłkowy, który obejmował legio­
nistów, został rozwiązany 19 lntego 1918, t. j. przed 
wkroczeniem wojsk austro-węgierskich na Ukrainę.

Na dobitek komenda niemiecka w Kijowie nsunęłi 
od rządów przyjaciół posła Wasilki, t. j. Radę nkraiń- 
ską, a nawet aresztowała jednego z delegatów Rady 
ukraińskiej, którzy podpisali 9 lutego b. r. traktat po 
kojowy w Brześciu Litewskim, a to, jak oświadczył wice 
kanclerz w Sejmie niemieckim, z tego powodu, ponie 
waż Rada ukraińska organizowała opór przeciw pań' 
stwom centralnym. Rządy w Kijowie objął obwołany 
przez delegatów włościan ukraińskich hetmanem Sko- 
ropadski ,  jako dyktator, a wywłaszczenie większej 
własności bez odszkodowania, które hr. Czernin polecił 
szanować, jako zdobycz rewolucyjną, zostało przez dele­
gatów włościańskich zniesione, tak, iż wielka własność 
może być tylko wykupywani

W ten sposób z n i k l i  z w i d o w n i  w nie- 
S p e ł n a 4 w a  m i es i ą c e  t w ó r c y  traktatu brze­
skiego ,  mianowicie hr. Czernin,  który z poweda 
zbytniej gadatliwości (w mowie z 2 kwietnia b. r. do 
doputacyi wiedeńskiej) poszedł w odstawkę i całą  
Rada u k r a i ń s k a  v  K i j o w i e ,  która przez komendę 
niemiecką i delegatów włościańskich została usuniętą.

D r  M a r y a n  M o k r yadwokat 5-10
Tarotowi®, ul. Krakowska, naprzeciw Starostwa, 
tam, gdzie kancelarya notarynsza Bujnowskiego.

, pracuj i żyj dla Ojczyzny!
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Przegląd polityczny.
Pnewrśt s* Ukrainie. W ubiegłym tygodnia do- 

konali Niemej ta Ukrainie juewrotu, który w całym 
(wlocie auoi wywrzeć eiiae wrażenie. Rada ukraińska, 
która zawarła i  państwami eentrainemi pokój w Brze­
ścia Litewskim, została poprsstu rozpędzona, niektórzy 
.ej członkowie amztpwairi — nawet jeden z nich ten, 
gtóry podpinał w Brześciu traktat pokojowy — a w miej­
sce jej wprowadzona dyktaturę wojskową i stworzono 
nowy rząd, wręcz przeciwny dawnej Radzie. Dyktato­
rem został generał Skcrap&dskij, wielki przyjaciel Niem­
ców, człowiek słaby, ale supełnio im uległy, do niedawna 
Rosjanin, od tygodnia dopiero Ukrainiec, właściciel 
ogromny-, k obszarów ziemi Wydał on odrasu zanądąp- 
nie, znoszące proklamowany przez Radę ukraińską po­
dział  siomi.  *

Niemcy dokonali tego zamaclin staną przy pomocy 
ludności Zwołany bowiem do Kijowa kongres włościań­
ski opowiedział się za obaleniem Rady i zniesieniem jej 
rozporządzeń co do prawa własności. Hr. Czernin w trak­
tacie brzeskim zobowiązał się szanować anarchiczne 
astawy Redy ukraińskiej i polecił armiom aostryackim, 
aby ten cały bolszewizm szanowały. Rozhulało się wtedy 
Ciemne cliłopstwo makie, zniszczyło do cna wszelkie 
wielkie majątki, w trzech czwartych polskie. Niemcy 
wnet się spostrzegli, że to jest głupota, bo w ten spo­
sób nie dostaną z Ukrainy zboża, i doprowadzili do 
Ib&lcnia Rady. Teraz oni mają wpływ na dyktatora 
i na rząd. Polityka hr. Czernina i tn się znowu zem­
ściła na Austro-Węgrach.

Dyktator Skoropadskij ma przywrócić porządek. 
Jednak obecnie masy i żołnierza ukraińscy są jeszcze 
przejęci boisz a wiz mem, tak, że nowy rząd jest jeszcze 
tam w biedzie, bo stary ma dużo zwolenników. Sprawa 
ta była przedmiotem obrad parlamentu niemieckiego. 
Różni mówcy podnosili, ie te rządy niemieckie na Ukrai­
nie, aresztowanie rządu ukraińskiego i t, d. są wodą na 
młyn koalicji i me przysporzą Niemcom sympatyk Być 
może, ale z pewnością zapewnią im chłob. którego K&da 
ukraińska nie mogła była i nie byłaby mogła w przy­
szłości im dostarczy A

Z Niemiec, ii ujm pruski po burzliwych obradach 
odrzucił wniosek rządu • wprowadzenie w Prutieeh 
równego i powszechnego prawa głosowania. Za trąy 
tygodnie odbędzie się ponowne głosowanie. Rząd, chcąc 
dotrzymać przyrzeczenia cesarza, upiera się przy równem 
prawie, alo godzi się na ograniczenia, skierowane przo- 
tiw Polakom.

Mc
■■■* EWCfWojna i pokój.

Zajścia na U&raiuie i przewrót, jaki się tam do­
konał, o którym piszemy w .Przeglądzie politycznym", 
łdwróciły uwagę świata ed walk, jakie się w dalszym 
dągu toczą we Francji i w Belgii Swoją drogą, zazna- 
Yiyć trzeba, że w walkach tych nastąpiło przesilenie.

Ofenzywa p{®ru[ecl/a utknęła
(srjtisd Yp.rn tak, jak przedtom ntknęła pruod Amiens; 
fpern ostało się w rękach sigialskick choć losy jego 
są nadal niepewne. Jednak Już w ubiegłyjn tjgodniu zu-

znaczyło nią osłabnięcie ofenzywy, a nawet jej utknięcie. 
Walki, jakie się tam tuczyły, przechodziły swym ogio^ 
mam wszystkie dotychczasowe. — Dość wspomnieć, z« 
Niemcy, wedle doniesień pism, zgromadzili tum pięć mi­
lionów żołnierzy. Drugie tyie musiało być, co najmniej, 
po stronie przeciwnej. Była to więc stanowczo

największa bitwa w dziejach świata.
Mimo to bitwa dotąd nie ustała, tylko role zaezjr* 

nają się zmieniać. Obecnie Francuzi i Anglicy rozpoczęli 
kontroienzywę, skierowaną głównie na górę Kemel, paj 
nującą ,nad całym terenem walk koło Ypern. Ślą oni 
tam przeciw Niemcom armię za armią, jednak bezskm 
tocznie.

Na frondę włoskim,
który w ubiegłym tjgodniu zwiedził cesarz Karol, pa* 
nuje w dalszym ciągu spokój. Włosi przygotowują się 
tylko do obrony, co świadczy, że nie myślą zgoła o swo­
jej ofenzywie, ale raczej ofenzywy przeciwnika się spo­
dziewają.

Front wsohetf/i
mimo pokoju z Rosją i Ukrainą, właściwie oitył na 
nowo. Niemcy walczą z bolszewicką armią we Finlan- 
dyi i na Ukrainie, gdzie doszli już do Donu. Jak się to 
stosunki nadal ułożą, niewiadomo, zwłaszcza, że w Rosy! 
upada bolszewizm, a do stera, jak się zdaje, przychodzą, 
zwolennicy koalicji, kadeci, którzy, jeśli im się to udaj 
gotowi będą na nowo wojnę rozpocząć. Dawna Sos/a 
przedstawia obecnie kocioł, w  którym wre. Kto się od 
tego wrzątku sparzy, trudno przewidzieć. •

Wieści o pokoju
pojawiają się na nowo. Słjchać, że Niemcy przedłożyli 
Ameryce i Anglii nowe propozycje pokojowe. Inne pi*, 
sma twierdzą, że te propozycje dopiero przedłożą. Prasą' 
państw neutralnych stwierdza jednak, że tak wo Frau  ̂
cyi jak w Anglii panuje zdecydowany nastrój przeciw* 
pokojowy. Opiera on się na tern, że koalicja łącznia 
z Ameryką zapowiadają wielką swoją ofenzywę na wio­
snę 1919 r. Zdaje się więc, że mimo wszystko, do po­
koju mamy jeszcze bardzo daleko.

K R O N I K A .
Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela 12 maja: Pankra*

eegt; 13 poniedziałek: Serwacego; 1+ wtorek: Bonifacego)' 
15 środa: Zofii; 16 czwartek: Jana Nepomucena, Andrzeja 
Boboli; 17 piątek: Paschalisa; 18 sobota: Feliksa; 19 nie* 
dskla: Zielone Świątki.

Zmiany tfanca i ksiąiyosu Wschód stoilea w nie- 
dzielę 12 maja goda. 4-ta, zachód foda. 7*14. W niedzielą 
19 maja wschód godz. 8 50, zachód godz. 7*24. W piątek 
17 maja pierwsza kwadia,

Uriopy w azpitalacfi wojekowych. Według rozpo* 
rządzenia ministerstwa wojny, przysługuje komendantom szpU 
tali wojskowych prawo udzielania urlopów ze wzglądu na 
zdrowie na przeciąg trzech miesięcy we własnym zakresie 
i wysyłania urlopowanych kołnierzy bezpośrednio-do domów* 

Telegramy to Jońców w Rce>l uą znowu dopa, 
szczene. Na początki telegramu powinno fię napisać: „Sta
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tiou Karla Dorg radia41. Ta trzy słowa liczy się za Jedno 
słowo. Za jedno głowo płaei się jedną koronę. Telegramy są 
dopuszczono tylko w języku niemieckim albo francuskim.

Wielką przysługę oddaje narodowi polskiemu każdy,
kto w obecnym czasie zagnieżdża tam, gdzie niema gazety, 
„ Piasta44, „Piast* rozjaśnia umysły i ogrzewa serca swymi 
gorącymi artykułami. Uczy kochać Ojczyznę nawot wśród 
największych trudności i bronić skarbów narodowych przed 
tymi, ktćrzyby je narodowi polskiemu chcieli zabrać. Niechże 
więc Czytelnicy nasi postarają się o to, żoby w tym czwar­
tym roku wojny, kiedy ta burza dziejowa zbliża się już do 
końca, kiedy przed narodem naszym otwiera się nowa przy-1 
żałość, nie brakło * Piasta-1 w żadnym domu polskim. „Piast* 
jest największym pismem ludowem, podnosi wszystkie bo- 
łączki Indowe, każdemu służy radą i pomocą, jest więc pra­
wdziwym opiekunem i obrońcą ludu polskiego.

Uregulowani pobaru tytoniu nastąpi a początkiem 
ifpct. Dokładne szczegóły, jtk się ten pobór będzie odbywał, 
aostnną dopiero ogłoszone. W każdym ra/de zasadniczo po­
stawiono sprawę tak, ic prawo do poboru tytoniu będą mleć 
mężczyźni powyżej 18 lat. Czy to zarządzenie usunie bodaj 
w caęśei nadużycia, jakie się dziś dzieją z tytoniem, nie­
podobna przesądzać. Faktom jednak jest, że i dzisiaj roz­
dział tytoniu odbywa się nod dozorem władz skarbowych, 
a jednak, zwłaszcza ludność na wsi, tytoniu prawie zupełnie 
nie dostaje, bo wszystek niknie u żydów, od których trzeba 
dopiero wydobywać go przez „ poczty względnie przes prze- 

—płacanie. "Wogóle zprawa tytoniowa stała się jedną z naj­
dotkliwszych bolączek na wsi. Ze strony rządu nie objawiła 
się w tym kierunku chęć kategorycznego położenia kresu 
nadużyciom, pomimo, ie na te nadużycia posłowie nasi nieu­
stannie zwracali rządowi uwagę.

Zapobiegać wcześnie zniszczeniu kapusty. Z po*
woda wczesnej wiosny pojawiły się już teraz pierwszo mo­
tyle bielinka kapustuika. Wylęgły się one s nielicznych po- 
czwaTek, któro przezimowały i nio uległy zniszczeniu przez 
gąsienice owadziarki, baryłkarza. Motylki te składają po parę 
jajek na dzikich roślinach z rodziny krzyżowych, do których 
i kapusta należy. Z tych jajek, po zwykłych przeobrażeniach, 
wyjdzie nowe, liczniejsze pokolenie motyli w lipcn, a te skła­
dać będą jajka kupkami na liściach kapusty, i mogą spowo­
dować jej zniszczenie, większo może jeszcze, niż w roku ze­
szłym.

Aby tej klęsce zapobiegnąć, należałoby wytępić, o ile 
moina, to pierwszo pokolenie motyli. Dokonaćby tego mogła 
młodzież szkolna za pomocą siatek z organtyny lub jakiej­
kolwiek tkaniny. Należałoby ją tylko pouczyć o tom i za­
chęcić do ochrony plonów rolnych. T. JJ.

Norainacye. Chorąży 13 p. p., p. Kazimierz Re ma­
ni s z y n  z Czarnego Dunajca, nasz czytelnik, został dnia 
17 kwietnia b. r. mianowany porucznikiem przy tymże pułku.

Etapowa urzędy pocztowa otwarte zostały w ubie­
gły ni miesiącu w 2 m e r y n c e  na Rusi, w K i j o w i e  
i w Od e s s i e .

Składki. Mieszkańcy gminy B a ż a n ó w k a  w powiecie 
sanockim nadesłali naszej administracji 191 K 40 hal. na 
Fundusz samoobrony narodowej.

Wysyłka paczek de poczt polowych Nr 3, 4, 192, 
195, 198, 279, 280, 293, 337, 339, 356, 357, 360, 361,
374, 381, 383, 405. 406, 409, 414, 420, 434, 440, 465,
466, 467, 469, 487, 488, 515, 523, 529. 531. 532, 534,
541, 557, 631, 640 i 646 została d o p u s z c z o n ą ,  a do
P e c z t y po i  o w e j  Nr 957, 382, 430, 436, 636 i 637 
w s t r a y  m aną.

Kursa ogrodnicza dla fowalidów. W krajowej szkole 
ogrodniczej w Tarnowie, jako w oddzielę szkoły Inwalidów 
w Krakowie, jest wolnych jeszcze p r z e s z ł o  20 m i e j s c  
d l a  i n w a l i d ó w ,  którzy pragną się poświęcić zawodowej 
nauce ogrodnictwa. Warunki przyjęcia: znajomość czytania 
i pisania. Język wykładowy polski. Roipoczęcie kursu 16-go 
maja b. r., koniec kursu w połowie grudnia b. r. (Jtrzymt- 
nie na koszt skarbu wojskowego. —  Posady w kraju zape­
wnione. Podania wnosić naleiy do Krajowej komisji opieki 
nad inwalidami woranymi w Krakowie przy ul, Smoleńsk 9.

„Metldrall)". Są w każdej wsi ludzie, noszący ogrom­
nie wysoko głowę dlatego, ie ta głowa jest nadzwyczaj 
pusta. lin mniej w takiej głowie oleju, im mniej rozumu, 
tern więcej się taki obywatel puszy i robi mędrca, a znaj­
dują si? zawsze lufcie, t&ksamo jak on próżni a głupi, 
którzy tego słuchają i "idą nawet za s&jwiększem głupstwem. 
Istnieją joden tak? „mendrala* w Radłowie. Ten znowu 
zabawił się w znawstwo sztuki i zaczął krytykować obraz 
Matki Boskiej, malowany przez posła Tetmajera, podmawia- 
jąc ludzi, aby obrazu tego nie kupowali. Taki „mendrała* 
ale ma pojęcia e tom, co to jest obraz naprawdę ładny, bo 
przyzwyczaił się tylko patrzeć na obrazy Matki Boskiej, 
wyrabiane przez żydów w Czechach i Niemczech i nie może 
pojąć, że może być Matka Boska namalowana inaczej, ani­
żeli to robią nfomiecoy partacze. O obrazie posła Tetmajera 
najlepsi znawcy sztuki wydali swój bardzo pochlebny sąd, 
obraz tez został przed dwoma tygodniami urouzyśeie po­
święcony przez prowineyała Ojców Reformatów w ołtarzu 
w kościele w Bronowicach wśród ogromnej uroczystości. 
Niechże więc lufcie rozsądni nie zrażają się gadaniami ta­
kich rozmaitych „mendralów41 1 niech zawsze pamiętają 
o tem, ie najlepszy jest własny sąd, zdrowy, chłopski rozum,

Żywcem spalona. W gminie Rudka, w powiecie ja­
rosławskim zaszedł dnia 11 kwietnia tragiczny wypadek.
Z niewiadomej przyczyny zajął się dom, którego właściciel 
służy przy wojsku. Gospodyni wyszła w tym dnii? ną targ 
do Sieniawy, w domu zaś pozostały tylko małe dzieci 
b 19-letnią służącą. Co było powodem pożaru, niewiadomo. 
Służąca, usłyszawszy trzask płonącego dachu, wyrzuciła dzieci 
przez okno, a sama wpadła do obory, aby ratować inwen­
tarz. Stajnia była już w płomieniach. Mimo to dzielna dziew- * 
czyn a, Katarzyna Kołodziej, wpadła do wnętrza i usiłowała 
wypędzić bydło. ITdalo się jej to po części. Gdy jednak 
wbiegła jeszcze do stajni, aby uratować dwudniowe cielę, 
nie mfcła już siły do wyjścia i padła ofiarą płomieni. Gdy 
gospodyni, Anna Lisikowa, wróciła, niepomna na niezwykłe 
poświęcenie biednej dziewczyny, oskarżyła ją, ie to ona pod­
paliła dom. Taką zapłatę otrzymała poczciwa służąc* po tra 
giczuej śmierci w obronie dobra chlebodawczymi.

Jan DcleiaL
Pozdrowienia. Ładnym Grębowiftiikoin zasyłają cater 

dziestacy Grębowlanio najserdeczniejsze życzonia wszelkiej 
pomyślności, Imfcniom kologów Jm  Fieiko} p. p, 412.

L2 maja 1918. 9

D w iC  b P (5 !iC 0  z mloćemi, zamienię za tegoro­
czną sześcio- do oimio-tygoduiową kozę. Afttonl Nikiel, Wil-
kowice 330, poczta Biała.

fu W W eF Iterk c ; w e  dW O F Z©  przyjmie nauczy­
ciel ludowy. Może przygotować do egzaminu wstępnego do 
gimnazjum. Łaskawe zgłoszenia pod adresem: TomMZ Kita,
Menowico, poczta Oświęcim.

MS
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Z  powiatów i gmin.
Jak iydki uregulowały hodowlę M b  w 6ałteyl*

fospodarz* w górach i  Beskidach wypasali zawsze dużo świń, 
Łodzi, dziwos. rzoc*, ś i ta prawie aikt rozpłodników nla 
nyma, tylfeo prosięta pochodzą z dolin od Krakowa 1 Wa­
łówie. W  ostatnich masach iydki brały od hodowców to 
prosięta w akord aa bardao skromni zapłatę i fprsodawali 
gospodarzom po dosyć umiarkowano} eonie, ale kaidy na- 
ty w ca musiał deklarować się, jeżeli nabywał dwa prosięta, 
(o będzie chował jedne dla rządu, a drugie dla siebie. Je- 
sell aa i  kupił tylko jedno prosię* to go miał chować dla 
żąda. A zatem hodowcy macior, nie widząc przytem wioł- 
dego zysku, pozjadali lub posprr©dawali maciory, także 1*Ż 
'} nabywcy nie bardso spieszyli si| s kupowaniem prosiąt, 
riedząe, ś© gdy ją wypasą, to im dydki wezmą za małą 
nnę. —  I teras co? O, teraa jod wolno sprzedawać i ka­
tować prosięta, jak kią koma podoba, ode tych prosiąt nie 
aa — a jeioli tam kto zachował maciorę i ma prosięta, to 
bce po 300—400 koron sa małe prasiąikoH! Więc bardso 
tsadko kto kupi. —  W  tym przysiółku, gdzie ja mieszkam, 
ta 14 domów, chowało się rocznie najmniej 20 &wixi, teraz 
dema ani jednej. Podobnież w dużej wsi, nie wiem, eay się 
rzy świnie znajdą, A pamiętam, Ae ktoś liczył, jako w Ne- 
rym Targu, w jednę wiosnę, było kupionych prosiąt aa 6 
Bilionów koron. A zatem wiedzmy*, co nas czeka*

Antoni Stopa z Makowa.
Jeżowe, powiat Nitko. Ciągle prawie czytamy w »Pia- 

teL*4 skargi ludności, która szczególnie pa wsiach, gdzie 
trak jest zupełnie jakichkolwiek polskich sklepów lub wło­
ściańskich Kółek rolniczych, zdaną jest na lichwiarskie ceny. 
akich iądają nieuczciwi handlarze, przeważnie żydsi, za 
rszyftkie artykuły, niezbędne w życiu codziennom. To toż 
tacny wikary w Joźowom, ksiądz Pran?iszek Haba,  chcąc 
ichrcnió włościan przed wyzyskiem niesumiennych handlarzy, 
powziął myśl założenia Składnicy Kółek rolniczych, w której 
ndność mogłaby się zaopatrywać nietylko we wszelakie ar* 
ykuły spożywcze, leci także za bardzo przystępne ceny mo­
głaby nabywać loateryo na ubrania, płótna i różne sprzęty, 
totrzebne do żyda goipodarazego i domowogo. Plan swój, 
oimo najrozmaitszych trudności, doprowadził do eay nu. Odtąd 
tażdą wolną chwilę, jaka zostawała ma poza czynnościami 
tapłańskieml, z całą gorliwością i bezinteresownością pośvr«ę- 
ał pracy nad rozwojem składnicy. Niestety! Nigdzie nie brak 
ndzi złych i samolubnych, którzy o sobie tylko pamiętają 
dla Biebio radziby wszystko zagarnąć. Tak też i tutaj zna- 

szło się kilku takich ludzi, głupich z przewrotnych, którzy 
mystkiemi siłami starali się księdzu przeszkodzić w tsj 
obroerynnej i patry etycznej pracy! Dlatego też należą się 
łowa serdecznego podziękowania i uznania szlachetnemu sa- 
ożycielowi, który z wielkiemi nieraz trudnościami walczyć 
auaiał, by stworzyć jednę więcej placówkę polskiego handlu, 
łby więcej było takich księży-obywateli! M. NI

Bibice, w Krakowskiemu Wioska nasza, położona o parę 
ilometrów od Krakowa, tuż przy szosie Kraków-Michałowice, 
mutny dziś przedstawia widok. Przed rokiem 1914 liczyła 
rzeszło 150 domów, dziś niema ani jednego. Były piękno 
ady — dziś pozostały po nich tylko pniaki. Ludność, root* 
pana do kilku wsi, ściągać się saezyna powoli, ale jakież 
ataj znajduje warunki. Ód czasu zburzenia domostw docho* 
zą cztery lata, a o odbudowit nic* nio słyszymy. Brak u nas 
ftmów mieszkalnych, ludzie budują sobie hądś budy, bądź 
»t ziemianki, byle tylko być u sioMe na miojfsU; a nie na

1 13 maja 1918.

łaset innych. —  Pomyśleć jednak, jakie pokolenie wyrośnie 
a t/eh dzieci, wychowanych w piwnicach, —  Brak stodół, 
w którycbbj można ukryć zboże, postawiono wprawdzie dwie 
budy, które zup^hue nie spełniają swego zadania, tak są ro­
zumnie postawione. Ludność zwie je „parasolamitt. Smarny 
to obraz, ało do tej klęski jakoś ludzie przywykli, jako* po* 
godzili się i  tom, że to, co mieli kiedyś, nio wróci, że nie 
pomoże nic ręce z rozpaczy załamywać. Jedno tylko wszyst­
kich gnębi ! nio daje spokoju. Słyszy się bowiem o odbudo­
wie naszego, kraju, o powstaniu uuiytucyj, które tą odbu­
dową kierują —  a nas c tom głucho i niewiadomo, kiedy
0 lUszwj wsi pomyślą i czy pomyślą? Niejedni z gospodarzy, 
nie czekając na tę odbudowę a urzędu, która m& przyjść, 
chcieliby sami pobudować sobie siedziby, ale brak materya- 
łów staje na przeszkodzie, a zwłaszcza drzewa budulcowego. 
Chodzą od żyda do żyda —  ten radby oprócz zapłaty tego, 
tamten togo, ton takiej „pocztya, a inny znowu innej. — 
Cały materyał, który i  budynków zburzonych pozostał, woj­
skowość zabrała i zapłaciła za niego ceny wprost śmieszno, 
w stosunku do cen dzisiejszych. Dlatego apelujemy do na­
szych posłów ludowych, aby rac byli sprawę odbudowy wsi 
zburzonych pod Krakowem wziąć w swe ręce i wyjednać na 
ten cel fundusze u rządu centralnego, Z okazyi nowej sesyi 
parlamentarnej kładziemy im tę sprawę na serce i ufamy, 
że przy usiluych staraniach i opiece da się ta sprawa, która 
przewleka się w nieskończoność, załatwić dla nas korzystnie
1 że wreszcie skończy się dla nas ta straszna poniewierka.

Karot Jano%v*ki.
Wierzbanowa, w WieKekieu. Zdawałoby się, że pod* 

czas wojny wspólne niesuczęście sbliży ludzi do siebio, na­
uczy ich wzajemnego szanowania się i wspomagania wza­
jemnego. Niestety, wojna skaziła serca ludzkie. Kto tylke 
ma jaką władzę w ręce, ten zapomina e swoich obowiązkach 
obywatelskich i uważa aa swoje posłannictwo dawanie się , 
bliźnim we znaki. Nie pamiętają ci posiadacze władzy, ie  
wcześniej czy później musi ich dosięgnąć, sprawiedliwość, bo 
przecie każdy iły czyn ma to do siebio, żo wywołuje karę. 
Widzi się te nadużycia i dawanie się ludności we znaki 
przede wszystkie na przy odbywających się w tym czasie re­
kwizycjach *

*
4

W  * Wojciech Kowalczyk.
Łagiewniki, w Podgórsklem. W jesieni ubiegłego roku 

zarządzono w gminie, óy wszyscy zamożniejsi gospodarze 
dostawili nadwyżki ziemniaków de urzędu gminnego dla roz- 
spłzedaży tych ziemniaków pomiędzy bezrolnych mieszkań­
ców gminy. Komisya gminny ustaliła ilość, jzką każdy obo­
wiązany był dostawić. 2a te ziemniaki brała gmina od kupu- 
jąeyeh po 36 K za konee. Plenłądu* te mieli otrzymać go­
spodarze, którzy ziemniaków dostarczyli. Tymczasem pienią­
dze te powędrowały do kasy Centrali żywnościowe], która 
oświadczyła, że będzie płacić za korzec po 20 K. W  gmi­
nie powstało zrozumiało oburzenie. Jakiem prawem zarabia 
Centrala 16 K na korcu ziemniaków, w których sprzedaży 
nawet nie poś rodnie#yta? Na tern jednak nie koniec, be na* 
wet tych 20 K za centnar Centrala de tej poiy nie wypła­
ciła pomimo upomnień wójta. Zwracamy dę do posłów n a  
szege okręgu a prośbą, aby sprawę załatwili i wyjaśałH,
jakiem prawem może Centrala robić interesy na ludnoód,
i  -  _  & l .

'  Heczfutrówice, w Bialskiem. We wsi naszej ulem  
niestety składnicy pocztowej, tylko po listy chodzić nrad 
listonosz de Wilamowic, za bardzo skronmem, jak windową 
wrnagroezonieih. Listonoszem jest ptdpfoaay. Staram ety
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* te, is\' j  kall* VaM&te, urfrjąea męża lab syn* na Tr«jti!ąr,| orętalsta I muzykanci peimą sfiiibę wojskową. Me słychać
tersyinilą liafc czy kąrtkę jak najprędzej by listy ule uray- j głosów ustnych karnsjaijek I ręcznych harmonii,. aal tei fcp?ft-
Lodziły zniszczona l nie grnęly. -Niestety, dość dcfco listiu , wdw młodych parah^aków, b o ei eifedẑ  w rewach upiAi*
grzymuję pi I . rozerwany ith lab rozlepionych, a ufcwiarLslć (ckłch na ndiiaydr. polach bitów. Zamilkły śpiewy,, i sŁU-sykt,

i&. gdzT.o4, na cfcusair̂ ą praw*
Isaiel dowcipnisie na niektórych list
jnąfc róine nieprzyzwoite rzeczy* Powstają pa fan i  tego ‘‘•wrófcą, da. swej rodzinnej wiotki i spoczywają su^oi'wie
tsjk?r io Ratenosz' temu wiaien. Oświadczyć nuŁsfc*t Aa. te cmym zdała ad swoich,., w abeej,. dalokiój sleaiL Poua t̂ałs
tejki’ i te urągania ^  zupełnio ula aa miejsca* bo jeśli lut w dema kobiety, starają dniaci i kalaM* opinają się pod 
jrzvjdżia rozpfeozętowany, lab z r-.,Em sutymi dopiskami, to- ^brzemieniem pracy i troską 
fcłuę tejgo ponoszą inne ezyamkl. • Listomsą. | '

2 firybawuhfńge* Zamiftszĉ Ofibił>.,w Krąo 16 ^Piasta* j panuje we w94, gdyi rałah gospodarstwa raałomorgowe ale
Jtorojpoo lencya o itosnnkaoh, panujących w tutejszej korni- fdostarczają aa tyle płodów, aby mote* datrwaó 4e nowych 
jyi T îł&frwej, wy wołana a ladnaści nadzieję, ko miiuprzalj , zbiorów* a m  dobi tek posucha w raka 1917 s^rawib^ is 
io ula się usunąć tego reklamowanego, Bpecyahiis dla ko- l u d z i o m  Urakło  ja. i  w m a r c a  naw ot a ia ran isz 
fcpyjl zasiłkowej, żydka. Pi zono marny dość p ilskich s il. k ó w, tego cadaUnnagoi artykułu spońywriiig* ludności wiaj- 
r nuzym krają, któroky warto było reklamować, boć prza- sldoj, Zabrakło ruwniai paszy ,  skutkiem ?zego duła bydła 
io wl^ny wszyscy, te żydów jest i tak reklamowany cli st>j muszą ludzie dobijać, a to gównie 3 powoda ^lamikoatu4*.. 
makowo aż za dużo. P, starosta zas&rbilby sobie prawdziwą Padło wiele zwierząt a braku. p»szy, . umi e r a  w i o l e  lu** 
Wdzięczność ludności, gdyby zechciał sprawę tę po myśli d s i  a b r aku  p o ż y w i a n i a  i zmartwień wajunnych 
i/cień ludności Czytelnik. Rojna i gwarno była we wjL przad wejaą, u teraz ciaza

Kawa Sp&łk# h*nP ę m  w ttowym Targu. Dnia "t pustka.
\A. kwLstnia odbyty się wybory w i wielo z&wiąaamej spółcer 
^ndiowej. Do łydy nadzorczej weszli: tłach Władysław,
(Isbura Jakób, Jęknor Jęlizoj, Jhjeraki iguacy, podkano- 
rinz Rąjskf. Bujaki ^ŁanMaw  ̂ BekucM %fę-
(rzbj, śdslewicz Jdsa^kn. Wojdyła WawrzyiLieo, k». Woje- 
rodiic Jan, Napiórkowski Adam; Jako zastępcy: Guaiak Ka-

w Ciche wsaędald̂
Głmiha ws^^isA 
Co to ^ a ie  —
Go to ladzie?...“

Słoiiist&w ICwtfan, nnuezycieL 
^  w JasioIfWesL Skarży się . u nas ladzie Hi 

fmierz, 5łjwaklewlcz Józefy Zawadzld J aiL D5 koraisyl rt- w ĵta Józefa. Ję/lryezkę, który przy road^ale naity osy mar* 
ffzyjnej wybrano: Baltowskiogo. Rarfeło-mioja, Pąwluakiąwl-! molaiy. traktuje ludzi tylko wadle. zwojego własnego widzi* 
ISa Wincentugo, Poda&Idzktego Władysława. Dyroktoram1 Imislę, a nie według iek stanu majątkowago. PrzyjasieW 
is-sta1-!: Dworski . Franciszek, Floroh Fruncknak Kowahiki.*■ otrajmnją najwięcej, a ciy ce aapęctwdę patrzahują, częsfc 
Ifram, Rekiieki Stanisław, Stulentowicn Roman. Zgroo? adze • | nic. Geay uą u niego różna, załeńria, jak dla kogo. Jodu* 
Be uchwaliło jednogłośnie uprosić pana starostę P a m : Iplaei za dwiśrtką nafty 20 hal,, dragi 40 hal., a trzacl n* 
łkfego.  na protektora stowarzyszenia,, zaś Rada nadzorcza ? wot 60 hal. Moie te parę słów uprzytomnl wóitowi, ii 
Ulano w e la go sŵ nn łmaorairym prezesem, w uznaniu jego po to jesz wójtem, aby służył duhru wszystkie  ̂ ladaaśeL 
jtóiteresowania się sprawami bpdfol Życzymy nowej apolce > Z. Ja)iti*ź&w$La* . ,
pik ttajpainyiliifajszege rozwoja. KraCZkuWŁ, w Szezzowskiem. Przy wypłaćio zasil

Czarny W  piątek dnia t ?  kirletiua b. r. r ków załatwiają . wójcia czasami sprawy osobisto. U nat
rteczorem, tatejsjsy proboszcz, ks. Tk B r o e i g ,  w to warzy-- u wiita ełniyła córka pewnej kóblily^ Podczas adaihy sprze*
swre wikarych, wyszedł na przeeba/Izkę w stronę ksłejtego dał jej wójt metr lyta za 60 K. Kiedy Błuiąca uciekła z* 
pla. Są tam znaczna zagony, łeiące tłokiem od wielu lat. [służby, wójt kazał sshio dopłacić za to iyto 140 K, % gdy 
» oLok m& grunta swoje Jan Komperda. W  dniu tynk ua kobiecina na te się nie zgodziła, wstrzymał jej wypłatę za* 

siłkiL Z togo powoda przyszlu między matką a córką da 
bardzo przykrych zajść. Zeziłęk jest zasiłkiem i należy si|. 
bezwarunkowo. Nie wolno ściągać go nikomcu Powinni o tern 
wójola pamiętać* Atkizn Mi&ilar.

Dyn&W, Dala 18 kwietnia skonlipkował połiiyant I łi 
Kędzierski, pewnoj żydówce 9 paczek tytonia Hercegowina 
i 900 szportów. Tytoń ten władze oddały nie do trafiki 
ale w drogie ręce, widocznlo w tym zamiarze, by ta 4y- 
dówka dalej mogła rozsprzedtwać po 8 K za płczkę. Gizioi

transie Semperuf pasTa córeczka jego krowy i owce, a ra- 
iej. prae pędzała po pola, gdyż u na* na Podhala to ledwie 
r maju jaką taką trawkę ob&ezysa. Gdy dziecko spoit^zsglo 
feięiy, iredBe zwyczaju tutajwego, pobioglo do nich, by iuli 
fozdrowł# i  po âI fvn.T w rękę. Ale tymczasem owce weszły 
p  Hgê  księży, na lA&rym. za jak! rajeoiio hędaie trawa,
\ ks. pT0łJ0«®C3. sebaezywszy az^oiuitów, ukarał fek małą 
psterką, 8-fotmą córkę Kompordy, zdziorając z niej cłmścinę 
. serdak, a zestawiając ją na zimnym wietrze jedynie w spo-
-.Czynie \ koszuli Czyn prawdziwie •— chrzęści,jański, mówi jost ten osławiojiy nadaór nad rozdilałem tytonia? 
nm za siebie. Lodowiec K. Whtdysław Gcjuckk

Tarnawa D^lna, w Wado wiekiem. Źiłoba ! smutek Sowliay, fr Llmauowaklem. Jedną z najgorszych ba-
fi elki cgarnąl wszystkich, bo straszna wojna — jakltłj dziej o 
tdzkfc nie psmfęteją — dokonała u nas wki'kl:h zmian 

imtlki^h darlodztnzch życia. Cicho i głucho zrobiło się 
weIj nic słychać mfłyeh diwięków dzwonów kościelnych, 

~ ‘ ‘ - . - A pozostała mula ay-
fńaetrrka, płącko rf^jdatkim głosem po stracie swych kols-

K-dzwoŁÓw, która, przerofciorne na armaty, huczą gdaJeś 
ko na froncie, stejąo dzieło zniszczeaiti. Sta słychać er- 

W koisklcix Oki tei dźwięków Wiejskiej kapeli, gdyż'

ląeaok jest dzuiaj na wsi brak tytoniu. Za tytoniem dziś. 
się ludzie popmtn rozbijają i przepłacają papierosy i pa- 
cuki z tytoniem- W Limanowej wydawano 19 kwietnia ty­
toń w głównej trafice. Ścisk byl taki, jsk zwykle. Kte mo- 
cniojssy bowiem, ton adołał się dopchać i dostać tytoń, kto 
Błahszy, ten musi odejść z niczem. Wjiawano, jak zwykLe, 
po jednej paczeę* W ścisku wybito dwie szyby w oknie. Za 
ta szyby kazał traUkant płacić każdemu odbieraj ącemu po 
% jL  I zaraz nastał wydawać jo dwie paczki, za które ra*
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Mm i  tą karą trzeba było płacić 10 K. Zwracamy się do 
pOBła naszego okręca, aby nas od podobnych krzywd uchro­
nił, bodaj w przyszłości. Józef Król.

M g, w Tarnowskłem. Bieda u naa na wsi coraz wię- 
ksza. Splądrowali nas Moskale, zniszczyła wojna, wiele pola 
zostało odłogiem, a pomocy anikąd. Nawet kilkomorgowy 
gospodarz rady sobie teraz dać nie moie. Zasiłki amery­
kańskie kapią bardzo wolno, a byłyby one nie małą dzisiaj 
pomocą. Moźeby p. poseł Witos zajął się w starostwie tern, 

te zasiłki szybciej wypłacano.
Franciszek Katapha,

Liltcza, w Strzyżowskiem. Wszyscy się tskarżą aa 
biedę. I słusznie, bo ta bieda coraz większa. Ale przyznajmy 
same, kochane Siostry, czy po części i my nie jesteśmy 
temu winne. Narzekamy na uprawiających lichwę żydów, 
w gazecie, a w domu kobieta bierze nieraz ostatnie ziarnko 
t niesie do żyd*. Z tem powinniśmy skończyć. Zaczął się 
na wsiach ruch około organizacji handlowych Trzeba się 
nam koło nich skupić, a a pewnością bieda nasza się zmniej­
szy. 0  nas w zeszłym roku założył ks Franciszek Bolek 
spółkę, która się dobrze rozwija. Na fc&ele jej stoi ks. ka­
nonik Mermna. Cóż jednak pomoże, choćby sam Ojciec św* 
pracował w takiej spółce, jeśli my, kobiety, będziemy się 
dalej łakomić na pudełko zapałek, na szklankę żydowskiej 
herbaty i będziemy nosić jajka 1 inne produkta do żydów, 
a omijając spółki katolickie. Nie zawracajmy głowy po3łom, 
żeby nam dali więcej cukru, nafty i t. d., tylko sprzedajmy 
mniej naszych produktów żydom, a przekonamy się, że do­
brze wyjdziemy. Bądimyż raz prawdaiwemi Polkami! Ser­
deczno pozdrowienia dla wszystkich. J. L.

Lanckorona, w W&dowickfem. Zaprowadzono n nas 
dziwne porządki, mianowicie opłatę za karty na cukier, na­
ftę 1 na świece. Każdą taką kartkę musi się opłacić 10 ha­
lerzami. llożeby p. poseł Banaś zajął eię tą sprawą, bo 
o ile nam wiadomo, to karki są bezpłatne. 1 tak dość In­
dzie mają biedy z tem, że nie mogą kapować niczego bez 
kartek, jeszczebyśmy za karty mieli płacić?

Józef Kuźniak.
Blesna, w Gorliekiem, Pierwszy raz odzywa się na 

szpaltach „Piasta0, który u nas jest bardzo poczytny, głos 
* naszej wsi. Czytamy nasze pismo z przyjemnością, czu­
jąc, że prowadzi nas ono do lepszej przyszłości. Wieś nasza 
zaprotestowała z głębi serca przeciwko oderwaniu Chełmszczy­
zny i Podlasia od Królestwa Polskiego. Ten dzień protestu 
zapisał się w naszych duszach na długo. Zakłada się u nas 
obeenie Kółko rolnicze. Daj Boże, by się rozwinęło jak naj­
lepiej. Wypłata za zniszczone wskutek zawieruchy wojennej 
domy, postępuje bardzo powoli. Kto ma swoje pieniądze, to 
może się sam budować. Kto zdany jest tylko na to, co ma 
wypłaci Centrala, ten moża conajwyiej stulić jaką taką le­
piankę, bo innego sposobu niema. Zwracamy się do posła 
naszego okręgu, eksc. Długosza, aby wpływem swym przy­
spieszył nam wypłatę za zniszczone domy, byśmy bodaj na 
przyszłą zimę mogli mioszk&ć jaż pod własnym dachom.

Michał.
Zagórzany, w Gorlickiem. Wiadomość o oderwania 

helmszciyzny od Królestwa Polskiego, wywarła n nas bar­
kę o silne wrażenie. Mimo, że cios ten był bardzo dotkliwy, 
ł nieśliśmy go jednak ze spokojem, bo wierzymy święcie, że 
fcrólowa Korony Polskiej nie dopuści do pokrzywdzenia na- 
łodu polskiego i do włączenia do Ukrainy togo ludu ehełm- 
kiego i podlaskiego, który krwią własną i męczeństwem

Sopieczętował swoje umiłowanie'nriary, Wszystkie moce 
ana muszą pierzchnąć przed sprawiedliwością, która się

budzi w kurzawie krwi, tak hojnie przelewanej w obecne/ 
wojnie. Tylko nam się jąć pracy nad podniesieniem we* 
wnątrzuem, nad stworzeniem silnych podstaw naszego do­
brobytu, a przetrwamy wszystko i doczekamy się zmartwych* 
wstania Ojczyzny.  ̂ Julia Podgórna.

Barczków, k. Ujścia solnego. 14 kwietnia urządzone 
u nas przedstawienie amatorskie. Młodzież szkolna i starsza 
odegrała obrazek sceniczny p. t :  „Pobka już wolna0. Sala 
była przepełniona, amatora/ grali doskonale, za co ich na­
grodzono hucznym oklaskiem. Czysty zysk w kwocie 170 £  
przeznaczono na Dom ludowy, który ma powstać w tutejszej 
gminie. Przedstawienie powtórzono dnia 21 kwietnia z rów- 
nem powodzeniem. Ruch oświatowy, jaki się coraz piękniej 
rozwija w naszej gminie, zawdzięczają mieszkańcy tutejszej 
nauczycielce, p. Sabinie Bartnikównej, która tym ruchem 
kieruje i zaiuicyowała założenie Domu ludowego. Szczęść 
Boże w dalszej pracyl F. U\

Z Podgórskiego.
Buriik Fałęcki, w kwietniu.

Znamienna rzecz: skarżą się Indzie w „Piaście* z ró* 
źnych stron, podają sobie wzajem rady, zachęcają się do 
wspólnego działania dla dobra Ojczyzny, ale najmniej listów 
widzimy a powiatów, leżących w sorca Polski, koło Kra­
kowa. Tymczasem dola tych wsi podkrakowskich jest może 
cięższa, niż innych. U nas n. p. w Podgórskiem, życie staja 
się istotnie coraz cięższe. Co tylko mamy, to wszystko wy­
nosi się do Krakowa, bo to nieszczęsne miasto, odcięte kor­
donem, jakiego nawet za carskich czasów nie było, od Kró* 
lestwa, patrzy tylko na okoliczne wsie, które je wspomagają 
swymi produktami. Powiat podgórski również co miał, oddał 
miasta, a nie miał wiele, bo posnena i grad narobiły w ubie­
głym roku dużo szkody. A tymczasem i u nas we wsiach 
dużo jest ludzi bezrolnych, którym brak żywności. Osuwa 
nad nimi starosta podgórski, p. G r o t o w s k i ,  który isto­
tnie zasłużył sobie na serdeczną wdzięczność biednego ludu, 
bo robi dla niego, co tylko może. Ktokolwiek uda się de 
niego, ten nigdy nie odchodzi bez rezultatu, o ile oczywiście 
załatwienie prośby leży w rękach starosty. To też u nas 
niema skarg na niesprawiedliwe rozdzielanie zasiłków, niema 
rekursów. Niedomagała wprawdzie podwyżka zasiłków, zwła­
szcza za synó w i braci, ale te trzeba tłómaczyć przeciąże­
niem pracą sił biurowych. Braki te powoli się wyrównają. 
Rokwlzycya zboża, paszy i ziemniaków odbyła się dość 
względnie, bo p. starosta zrozumiał, że rolnik, jak tylko ce 
ma, to wszystko oddaje. Niestety, wiele się w ubiegłym roku 
nie miało. Niedomagania aprowizacyjne pod względem nafty 
i cukru są u nas tak, jak i wszędzie. Prosilibyśmy jednak 
o większy nadzór przy sprzedaży tych artykułów przez ku­
pców, bo tu właśnie dzieją się nadużycia. Na wsiach zwy­
kle dzieje się tak, że kto dostaje naftę, ten świeci Godzien 
nie po kilka lamp, a inni zupełnie nie świecą, bo nie mają 
czem. Potrzebna tu jest większa kontrola. We znaki daje 
się wszystkim brak materyałów opałowych. W styczniu nie 
otrzymał powiat zupełnie węgla. Łauów i drzewa jest m&łov 
skąd więe ludność miała brać drzewo opałowe? Są gminy, 
n. p. Opatkowice, w których wojsko y o ś ć  w  roku 1914 wy­
cięła 'wazyściuteńkie drzewa i przeważnie sama te drzewo 
spaliła. Gzem ci lodzie mieli palić? A jest tam przecie prze­
szło 290 rodzin. W roku 1917 gmina ta dostała rasen 
300 cetuarów węgla, ca dla tylu rodzin wystarczyć może 
najwyżej na tydzień. Musiało to wywołać silne rozgorycze­
nie, bo ludzie widzieli, że sl p. kupiec SohSser a Mogilan
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miał w tyra samym roku najmniej 50 wagonów vr$gU, które 
sprzedawał po lichwiarskich eonach. Akcya aapomo^owa 
s funduszów państwowych nie rozwija flię tak, jakby po­
winna, ho na przeszkodzie stoi hr&k funduszów. Starostwo 
saiądało na pierwszy kwartał 1918 przyznania JL50.000 K, 
a otrzymało 30.090, t. j, pi^tą część tero.

~  * ^ T m .

Jak się rekwiruje w Zywieckiem.
Wpadł ml w ręce ciekawy dokument, który warto uwie­

cznić: „Z powodu zatajenia zapasów żywności podczas spisu 
ikonfiskowano u Loginy Żyrek, Nr 36, w Leśny, 200 kg 
siemniaków, 40 kg owsa i 8 kg mąk: owsianej. Leśna 7-go 
marca 1917 r. Rutkowski, komisarz spisowy*.

Nadmienić muszę, że Eegina Zyrok, posiada zaledwie 
2 morgi omego pola i to na gronio, gdzie nawóz na plecach 
w koszyka lub n& noszach wynosić trzeba ł żadnego innego 
iboia, prócz owsa, ziać sio może. Ta biedna kobieta, maląra 
kalekę bez nóg na utrzymaniu, wjuędsniafa, zmiierowana, 
schorowana —  nie pobierająca ładnego zasiłku, od roku da­
remnie prosi, by jej za skonfiskowane artykuły zapłacono, 
wskutek czego nio moie w bieżącym roku Ugp pola upra­
wić, gdyż nie ma cz*m zapłacić robotników (oraczy), którzy 
w tym roku żądają za  d z i e ń  po 160 koron, prócz wiktu 
dla siebie i koni, a na to niema władzy, by ukrócić samo* 
wolę niesumiennych gazdów. Wspomnianą *mąkę owsianą*, 
a raczej śrut, poszkodowana sama na i&m&ch umełła na żur 
ft owsiane placki, gdyż mąki, jak rok długi, ani chleha ka­
wałka, dzięki „mądrości* większej ilości naszych pp. „no- 
celników* gmin — nikt nie zobaczy. Pomieniony pan „ko- 
mlsari* spisowy jest to 23 letni parobczak ze Zabłocla, 
który przed wojną był zwykłym andrusem, chodził obdarty, 
bez centa przy duszy, dziś zaś „dorobił się* w eiągu wojny 
do 20 tysięcy koron. Cierpią przez takich panów najubożsi, 
którzy nie mają się czem okupić panu ,komisarzowi*.

Moż« pan starosta i znany z ucieiwcści i życzliwości 
Aa ludu p. marszałek powiatu, dr I d z l ń s k i ,  zechcą zba­
dać gospodarkę tych panów Rutkowskich i im podobnych 

r| wyślą ich na front, a wyświadczą tern wielką przysługę 
ludności Andrzej Pawic*.

Dla nauki I rozrywki,
ZYGMUNT LUBERTOWICZ.

Powraca znowu, powraca zdaleka 
pachną ma lipy i szumią ma drzewa, 
łąka się cała obrała i czaka, 
skowronek piosnkę nad polami śpiewa!

Powraca znowu, tak niby niedługo, 
przecież połowę prawie przeszedł świata, 
żywy się ogień lał na niego strugą 
ś śmierć go eod:ień goniła skrzydlata!

Powraca znown, i aż czaję i słyszy, 
jak eebo w borze cuda opowiada 
j już swych dobrych wita towarzyszy 
i już go dzieci obsiadła gromada!

Już czuje zapach ojczystej swej ziemi, 
słyszy, jak wokół kołysze się trawa, * 
jak wiatr lisciami potrąca drżącerai 
i. jak da słońca wiosenny kwiat wstawa!

W cudnej-ż to musi błyszczeć aureoli, 
to samo słońce w środka nieba złote, 
które dziecięcej świeciło swawoli, 
za którem cierpiał tak długo tęsknotę!

Joż słyszy, czuje bt^wy, kształty, wonie 
auanej ma łąki, znanego ogrodu, 
chciałby je w obie drżące ująć dłonie,
tak się napatrzeć kwiatom, jak za młoda!

0

Chciałby obaczyć cień ojczystej strzechy, 
bociana, który gniazdo na niej kleci 
i chciałby głośno zapłakać z uciechy, 
kiedy swą żonę zobaczy i dzieci!

Już chciałby widzieć kąt własnego domu, 
za którym -tęsknił tam we ś wiecie wszędy, 
cichutko chciałby tam wejść pokryj oma 
i słuchać dzieci wieczornej gawędy!

Już jot się przed nim otworzą te wrota, 
endniejsze od bram i skarbów Sezama, 
tn, gdzie go wiodły miłość i tęsknota, 
s dziś go chata ugości ta sama!

Czemuż przystawa? czemuż się nie spieszy, 
czemuż, jak ślimak, powoli się wlecze, 
jakby wśród swoich ostygnął pieleszy, 
jakby pod kulo szedł, lub w bój na miecze!

Czemuż więc laską naokoło wodzi
i rękę często przykłada do koła,
wszak jnż jest w domu, wśród kwiatów powodzi,
widnieją strzechy ojczystego sioła!

Bór drzemie bokiem i rzeka lśni tęczą, 
wieżę kościółka widać, jak na dłoni, 
uda się, że słyszysz, jak dzwony tam dźwięczą, 
tylko, że teraz cicho... nikt nie dzwoni...

v

Czemuż nie w!dzi? czegóż kijem szuka, 
jakby gdzieś skarby zakopał wzdłuż drogi, 
czy dotąd może, jak krakanie kruka, 
nad nim huk armat rozbrzmiewa złowrogi ?

Czemuż się pląta po drodze, po łące 
i jak wędrowiec gubi się w przeźroczu...

Ach, gdy' swą bladą twarz odwrócił w słońce, 
spostrzegłem, że ten biedak nie ma oczu!
Mowy Targ, marzec 1918 r.
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Kio chce zasięgnąć porady lub po­
mocy, niech pisze do Redakcyi „Piasta* 
a otrzyma ją. "■L

& Zofoiuy Cieci <* polskich n$ł!
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O HlchoHm, co M M  ralosał.
Był pewisa Michalofc, który aie bał się nikogcn 

prócz Boga i dlatego lablł bliźniemu przyclijjzić z po­
mocą.

Gdy widział n. p., że ktoś dźwiga zbyt wielki cię- 
lar, tak się tym widokiem wzruszał, że za wszo obłado­
wanemu część tłum oków zabierał. Jeśli spotkał bogacza, 
z kieszeniami wypchaaemi złotem, zaraz przypomniał mu 
Fiśmo Święte, gdzie powiedziano, żo bogatemu trudno 
iść do nieba — no i naturalnie skłaniał grzesznika, do 
pozbycia aię dukatów. Błędnikowi, co pędził do rzoźni 
wołu, odebrał-ras bydlę tylko dlatego, że „nie zabijaj* 
głoszą przykazania.

Wszystkie te bogobojne czyny ndawało się Mi­
chałkowi spełniać, ile-żo Opatrzność dała mu niezwykły 
dar wymowy. Prócz tego wszakże talenta Michałek po­
siadał tęgą pałkę, bo pamiętał o starem przysłowiu, które 
radzi — mądremu pałką w łeb*.

Zresztą świątobliwa działalność przekonała Mi­
chałka, iż bliźni często nie wie, ,co jest dlań zbawienno 
i niejednokrotnie eiłą zmuszać go trzeba.do przyjmo­
wania dobrych rad i nauk.

Razu jednego poczciwy nasz Michałek przechodził 
mimo głębokiego jeziora.

Wtem patrzy, człowiek jakiś tonie. — Ten bie- 
dnk — pomyślał nasz bohater — może dlatego idzie na 

.dno, że ma .sumienie obarczone grzechami, kieszenie ta­
larami, & kto wie, czy też nie włożył na nogi nowej 
pary butów?...

Więc, nie namyślając się długo, Michałek rzucił 
się do wody, chwycił topielca za kołnierz i wyciągnął 
na brzeg.

Poczem taka między nimi potoczyła iię rozmowa:
— Dziękuję ęi, dobry człowieku. Uratowałeś mi

życie.
— Niema za co. Jakże się czujesz?
— Doskonałe. Tylko puść już kołnierz, bo maie 

dusisz.
— A czy nie wiesz, ie tu się kąpać nie wolno?,

da- Ja też się wcale nie kąpałem. Łódź była dziu­
rawa. Puść już kołnierz, proszę-

* —• Nie mogę, przyjacielu, nie mogę. Widzę, że je­
steś nieostrożny; gdybym cię puścił, znów popełniłbyś 
jaki czyn lekkomyślny.

— Ależ do dyabła! Dość tej opieki! Puść kołnierz, 
aićwięl

— O, człowieku niewdzięczny l Jam ełebie z wody 
wyciągnął, jam cię od śmierci uratował, a ty mi wy­
myślasz ?

— Bo mnie dusisz...
— A czy bezemnie nie byłbyś się udusił? Ach, 

widać, że to było wolą Nieba i niepotrzebnie w sprawę 
lię wmieszałem. ,

To powiedziawszy, ścisnął jeszcze mocniej kołnierz 
uratowanego, który brzydko w; wiegił język.

Wówczas Michałek przeszukał mu kieszenie, ścią­
gnął buty i odszedł, mówiąc:

— Dobre i to na te ciężkie czasy.
(jfSzceukh
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Rozmaitości.
Zapotrzebowanie Zfeołu W Austryi, Interesują:* daty 

ataty&yezn© poda! w parlamencie były minister żywnościowy 
Hdfer, w odpowiedz! na spytani* jednego a posłów ruskieh: 
..Balso® 6 zapotrzebowania zboża w Austryi dla zaopatrzenia 
sfer nieprodukująeyeh wynosi 357 wa$ondw. Na to z wła­
snej produkcyi dostarcza Aasirya około 197 wagonów, po­
trzeba więc dowioić 160 wagonów z zewnątrz. Faktyczni* 
dowozi się dziennie z Węgier 62 wagony, a Rnmanii 15 
wagonów, tak, że ostatecznie k a ż d e g o  d n i a  o k a z u j e  
Bię b r a k  83 w a g o n ó w 8.

Ryby marski* i ruiny uodwadna, Oprócz niesłycha­
nych szkód, jakie wyrządzają miny podwodne, zatapiając 
ogromne ilości okrętów, niszczą on® także podczas wjbaehn 
i zwierzęta morskie. Wybuchająca po uderzenia przez okręt 
mina zabija również mnóstwo ryb. —  Niedawno, aa wy­
brzeża norweskiem, Łnalezlon* zwłoki olbrzymiego wieloryba, 
pokryte całe ranamL Wieloryb natknął zią widocznie na pły­
wającą miną ł spowodował jej wybuchł— Z* tluiizcz i tran 
z tego wieloryba otrzymano 4.500 koron.

„Byle tylko nie brać do gęby", żyda i DihifuU
masowo podają do władz prośby o pozwolenie na otwarcie 
sklepów ao słoniną i wieprzowemi wędlinami. Bardzo uczony 
rabin wyjaśnił im bowiem, że w czasie wojny można-świnią 
nosić aawtet w kieszeni, byłe jej tylko... nlo brać do gęby*

Jak źydzf z Jaltuszkawa ztTo&yU ciężką ąrtyleryę.
Wracały dywizyo bolszewickie z fronta. Wracał też 'oddział 
ciężkiej artylerył, istotny cięiai w tym powrocie. Ale ko­
mendantem oddziała był Waśba, ftlafc nlełada, I on to obmy­
ślił łatwy sposób pozbycia się niepotrzebnego balastu. Gdy 
dywizja zbliżyła się do Jałtuazkowa, żydowskiego miasteczka 
w powiecie mohylowaklm, zaproponował pomysłowy komen­
dant jogo mieszkańcom kupno ciężkiej anylerwL Lsez ŻydzI^ 
jako naród mało wojowniczy, skrzywili się na tę propozycję. 
Wówczas dywizya odstąpiła o milę, 'skierowała lafy armat 
aa miasteczko I llała salwę. Przerażeni iydkowio praynieśli 
natychmiast żądaną sumę, otrzymnjąa w zamian ciężki* 
działa i amnnicyp.

Co to ]«sf rrmion Żołnierzy? Bardzo często można 
słyszeć w mowie potocznej, że tyle a tyło milionów znajduje 
się pod bronią, mało kto Jednak zda jo sobie z tego sprawę, 
co to Jest właściwie milion żołnierzy. Otóż. najlepiej ogrom 
tej liczby można sobie uzmysłowić, jeżeli się zważy, 5e mW 
lion żołnierzy, ustawionych w kolumnie marszowej, to znacz^ 
w szeregach po czterech żołnierzy, da szntir, długości 300 
kilometrów, a więe sznur, któryby się ira judł w Tarnawie 
i, blednąc w prostej linii, kończyłby się koło Tarnopola

Tajemniczo jajo wi&Mtaaoęna, Co raka, przed Wiol* 
kanocą, nadsyłane bywa do Watykanu jajo, mające JK) cuj( 
dłufoJzŁ Skorupa składa się z czterech kawałków najpięt 
nlejszej kole! Heniowej i wyłożona jest błękitnym atłasem, 
Żółtko zaś wyobraża skrzyneczka zo taczersgo złota, zawio* 
rająca wspaniały, w złoto oprawa/ rubin. Wartość tego nie­
zwykłego jajka szacowaną jest na 50 tysięcy franków — 
a ofiarodawca Jego nieznany. Oo rok jajko wysyłano jes  ̂
z innej miejscowości. Przypuszczają, że oflarodawoą jesjj 
książę —  którego stanowisko ale pozwala na te, by publi­
czni* występował, jak* wielbiciel poplotą- 3

h u cz*  Jeden nfeprzyiaeteŁ Republika Oaatemala 
w środkowej Ameryce wypowiedziała Niemcom wojnę. Staje 
po stromo Stanów Zjednoczonych, jak oświadcza jej rząd* 
dla podtrzymania praw Ameryki f Tiłtkoteł, i wytrwa ze 
Stanami Zjednoczonymi, sJ praski jtólturyw  wUaie zagra*
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iać wolnym narodom. —  W Guatemali są przoz to zagro­
żone wielki© interesu niemiecki*.

0 wszystkinm warto wiedziać. O wszystkiem, co
tylko is£iri»js na ziemi, i. co ludzie robią i robili, warto wie­
dzieć. Wis dom ości takie aawtzt się przydadzą. Zresztą post 
wiele takieb rzeczy, o których istnieniu niw wszyscy zapewne 
wiemy. Pożytecznem zatem i ciefcawem poniekąd będzie po­
znać je. A więc:

Południowo amerykańskie mrówki wiercą w zlonu cho­
dniki do czterech i pól kilometra długie.

Litr wody ma 20.460 kropli.
Uczeni odkryli około 560 rozmaitych odeieni zieleni liścia.
W Japonii wszystkie dzieci muszą się uczyć pisać 

obydwoma rękami.
Najwyższy most na świecie znajduje się nad rszeką 

Zambezi w Afryce. Jest wysoki na 127 metrów.
P\7a kraje, w których mieszkają tfąjwyisi i najniżsi 

ludzie, leżą, dziwnym zbiegiem .okoliczności, tui obok siebie. 
To Norwegia i Laponia.

Średniej wielkości dąb ma około 000.000 liści i w cza­
sie pięciu letnich uriesięey pobiera z ziemi około 2.500 cent­
narów wody.

Z wazystkkh kulturalnych narodów na ziemi Hiszpa­
nie żyją najkrócej. ^

Najtrwalszem drzewem je&t cyprys. Bramy kościoła 
Iw. Piotra w Rzymie są zrobione z drzewa cyprysowego 
1 dzisiaj, mimo, że mają przeszło 600 lat, są niemal jak nowe.

Sacharyna jert produktem smoły z węgli kamiennych. 
Jest ona 280 razy słodszą od cukru z buraków.

Okrągłe 15.000 ziarn pszenicy waży dopiero jeden funt
Z armaty okrętowej o otworze na 80 cm szerokim, 

można dać najwyżej 100 wystrzałów.
W starej Grecji istnieli mistrze gry na flecie, którzy 

za jeden wioczór otrzymywali około 18 tysięcy dzisiejszych 
koron austryackieh.

Sztuczne cezy sporządzano już w śUroiytnyin Egipcie 
I to zo złota, srebra, lub miedzi, częste z kości słoniowej. 
W późnym średniowieczu sporządzano je 3 porcelany, później 
ze szkła, a obecnie z emalii.

Każdy człowiek ma: dwojo rodziców, dwie babki, dwóch 
dziadków, cztery prababki, czterech pradziadków itd. w nie­
skończoność. W dzissiątem pokoleniu wstecz ma już każdy 
człowiek 1.000 przodków; w 16-tem pokoleniu —  już 65.000, 
a w dw udzifsf& railość przodków dochodzi do miliarda. 
Przodkowie obecnie żyjących ludai przedstawiali około roku 
oómsotnego — armią ożmio milionową. Obliczenie to natu­
ralnie teoretyczne. Praktycznie biorąc, wielka ilość przodków 
odpada przez pokrewieństwa.

Mięso psi* I konina zdrożały. Jak wiadomo, ludność 
saska, szczególnie w kamieńickim obwodzie (Ohemnitz) i w gó­
rach, chętnie spożywała psio mięso już w czasach pokojowych, 
płacono bowiem za funt 45 do 50 fenigów. Podczas wojny, 
wskutek ograniczenia innego mięia, pepyt na mięso z psa, 
które dotąd nabywać można bez kartek, wzmógł się znacznie, 
o ezem świadczą eony, jrfkio się obecnie w Saksonii płaci. 
Za funt mięsa z psa płacą tam do 4 marek, podczas gdy 
konina, na którą wyznaczono cenę maksymalną, kosztujr 
niespełna dwie marki.

Tarnowski* metody w Króiestwsra^- W  Kielcach 
stworzony został z inicjatywy ks. biskupa/Łosińskiego „Ka­
tolicki Związek Ludowy*, jako organizacja polityczna, taka 
sama, jak „stronnictwo14, utworzone w Tarnowie przez ku, 
biskupa Wałęgą. Związek ten urodził się na zjeździć księży 
4yecoąyi kieleckie! w dbrtu S kwietnia b z. Celem „Zwia-1

zkn* jest zwalczanie zarówno Pilskiego Stronnictwa Ludo, 
wego, założonego pod protektoratem arcybiskupa Rakowskiego. 
Zjednoczenia, którego honorowym prezesem jest ks. Bliziftski 
Obok Tarnowa stają teraz Kielce. Jak już naszym Caytel 
inkom w Królestwie wiadomo, ke, biskup Łosiński wyklął 
'„Piasta*. •

Ntt&icyusz p&pieskl dla Polski. Wedle doniesień pism 
lwowskich, mianowany został niedawno przedstawiciel papieif 
dla Polski, dostał nim ks. Ratti, prefekt bibMoteki Waty 
kańskiej. Osiądzie on w Warszawie, jako urzędowy przed 
stawie*, el Watykanu.

W jakhll robi „geszefcie44? Jednym z najwybitniej 
szych bolszewików w Rosy!, tym, który po Trockim zawarł 
z mocarstwami centralnemi w Brześciu Litewskim, jest żyd 
J o f f e ,  który niedawno został przez rząd bolszewicki mir 
nowauy ambasadorem rosyjskim w Berlinie. Ambasadorami 
mianuje się zwykle ludzi, należących do narodu, który mają 
reprezentować. Należałoby więc sądzić, żo p. Joffe jest Ro- 
syaninem, aczkolwiek się żydem urodził. Zdaje się jednak, 
że p. Joffe jest przedawszystkiem żydem i tylko żydem. — 
W „Głosie Żydowskim* zamieścił onógdaj p. Joffe wiersz, 
p. t.: „Pieśń wiosenna14, wiersz naw&król przejęty ideą ży­
dowską,- świadczącą, że p. Joffe, robiąc politykę rosyjską, 
robi właściwie „w interesie żydowskim*. Wiersz, o którym 
znowu, brzmi;

„Świat Boży się odrodził cały...
Brzmią nowe słowa: wolność, Syon.. *
Pełen radości, szczęścia, dumy,
O nowem życiu Żyd dziś marzy...
Żydzie! rzuć gnuśność, niedołęstwo...
Gdy nam Syonu sztandar wiejo,
Płacz nas ógarlJa i  wesele,
Stare się bndzą w in i nadzieje,
Szczytne przed sobą mamy cele4*...

Cesarz niemiecki księciem Flandryi? Pisma holem
derskie donoszą, że w Belgii przygotowuje się to samo, co 
już zrobiono w Estonii i w Knrlandyi. Mianowicie do nie­
mieckiej głównej kwatery ma się udać delegacja Bady flan- 
dry jakiej, powstałej tak Bamo, jak Bada kuriom!zim, która 
ma ofiarować cesartowi Niemiec tytuł wielkiego księcia Finn- 
dryi. Oznaczać to ma prośbę znacznej części Belgii, uznanej 
prae* Niemców za Flandryę, o przyłączenie do Niemiec.

Śmierć „zdshywcy KallliZa Wskutek ran, Od trzy ma* 
nych w wilkach we Francji, zmarł w o biegłym miesiącu 
pułkownik Preuskef, słynny z zajęcia Kalisza na samym 
początku wojny. Kejisz, leżący luż na granicy Prus i Kró­
lestwa, został wówczas w nacznej cząśc. zbombardowany.

Przemysł rolniczy Ukrainy. Polski kapitał i polska
praca dały na Ukrainie początek potężnemu przemysłowi rol­
niczemu. —  Felscy właściciele dóbr byli pionierami kultury 
rolnej na szerokich rozłogach Podola, ^Tołynia, Kljowszczy- 
*ny, aż p« Odessę,, polscy inżynierowie i dyrektorowie fabryk 
dźwigali przemysł coraz wyżej. Anarchia, wywołana przez 
bolszewików, zmiotła wraz z dworami 1 folwarkami polskimi 
także cały niemal przemysł rolniczy, który był chlubą Ukrainy. 
Rolnictwa, które się tam wspaniale rozwijało i przemysł rol­
niczy, dziś, rozgromione przez bolszewików, przestały istnieć. 
Przemyci tamtejszy relniczy był istotnie wspaniały. Przedo- 
wszysiklem kwitło tam cukrownictwo. —  W  roku 1912-tym 
powierzchnia, zasiana barakami cukrowymi, wynosiła ckohe 
700.000 dziesięcin. Produkowano i  tego cukru 120 milionów 
pudów, u czego 70 milionów eksportowane. Było tam esy**
usefc 935 fahrrk cukru. Ogółom, Ukraina produkował* 2ÓV*

/
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6cukru s prodrkcyi całego świata. Skutek był ten, Im potęin 

ilości cukru wywożono a Ito&yi za granicę. Cukrownictwo 
tyło podstawą przemysłu Ukrainy. —  Drogą, bardzo silnio 
Rozwiniętą gałęzią przemy sin rolniczego był przemysł gorzel­
niany. Było tam 521 gorzelni. W roku 1932 wywieziono 
z Ukrainy spirytusu z* dwadzieścia kilka milionów koron. 
Dziś nie ma tam ani jednej, cukrowni, ani jednej gorzelni. 
Wszystko acwfcało gruntownie zniszczone. Temu samemu lo­
sowi uległy inne gałęzie rolnicee^o przemysłu.

Mydło Z kasztanów. Jak donoszą pisma, zaczęto we 
Francj i wyrabiać proszek mydlany z kasztanów. Proszek ten 
wyrabia się w następujący sposób: Kasztany obiera się 
a brunatnych łupin, jądra kraje się w cienkie plasterki, su- 
szy się je na słoiku, a ususzone miele eię na miałki pro- 
Mik, który zmieszany z wodą posiada podobno właściwości 
mydła.

Wesoły kącik.
Nąjnowuo proroctwo.

— Kiedyż się skończy ta wojna, psiap&ra? — 
tał tlę kundys starego ogara.

Ten mu zaś odpowie z miną chytrze czwauą:
—  Gdy głupi wyginą, a mądrzy zostaną!

:*•

rapy-

Wlazł kotek...
Wlazł kotek na płotek i n n e b  
Lecz jego uciecha niedługa:
Gdy zbrakło mu piwa i knedli,
Złapali katcczka i zjedli... (.rSzciutekw),

Pleśń o chleblo.
Gdy pogodne słońce i wiec i,
Potem deszczyk rosi,
To się cieszcie, cieszcie dzieci,
Zboże się podnosi.

«

Bośnie, rośnie w łasce Bożej;
(Jeszcze Lilka cali!...)
Jak dojrzeje kłosek hoży,
Wezmą... do centrali. („Szczotek*.)

Wojenno przyłowie.
- j  Potrzeba jest matką... „erzaeów*.

Gdzie się dwóch bije, tam będzio pełno jeńców.
Jak */? ożenisz, to ona dostanie zariłek.
Gość w dom, chleb do spiżarni.
Im dalej w polski las, tem mniej drzew. 
Oszczędnością i pracą ■— głupey się tylko bogacą. 
Pies szczeka, bo się boi, aby go ludzie nie ijediL 
Szkoda czasu i... amunicji.
Lepszy fant szczęścia w „Hinterlandzie*, niż cetnar 

rezumn na froncie.
Bierz Michale, co się złupić daje.
Co kraj, to policaj.
Na zdobywcy czapka gore.
Lepszy ryds, niż karta chlebowa.

L

W jedność! siła naszego 
Falskiego Stromticiwa Łuwodego!

ości o żołnierzach.
Od Sekcyi wywiadowczej Krajowego Stowarzyszenia 

Czerwonego Krzyża (Kraków, ulica Szewska 12) otrzyma- 
liżmy następujące wiadomości o zaginionych żołnierzach:

Bąk Szymon, 32 p. landszt. 4 k., z Niedziolisk, 1875, 
w niewoli rosyjskiej od 6 maja 1915, w Połt&wlo. Baran 
Józef, 92 p. p~ 12 k., 1891, był chory i 10 września 1914 
przybył do szpitala w Budapeszcie; odtąd biuro nie o ni* 
nie wie. Btrdziakiewlcz Henryk, 16 p. landszt., z Krakowa, 
1873, w niewoli rosyjskiej, Barnauł, gub. tomska. Blłai 
Iwan, 18 p. artyl. s Drogimny, 1875, był chory i 4 Lwiśtnia 
1918 wyszedł wyleczony ze ftpifcala Nr IG w Budapeszcie. 
Bjciak Michał, 36 p. strzelców, z Zawoi, 1887, był chory 
I 5 kwietnia 3918 przybył do rezerwowego szpitala w Oło­
muńcu.

Caputa Roman, 16 p. strzelców, z Wieprza, 1889, 
w niewoli rosyjskiej, Bigelinskoje, gub. tobolska. Oiastoń 
Franciszek, 13 p. p. 3 k., 1878, był chory i 11 kwietnia 
1918 przybył do rezerwowego szpitala w Lipniku. Cieślik 
Jan, 15 p. p,, z Poznachowic, 1884, był chory i 25 marsa 
1918 przybył do rezerwowego szpitala w Wadowicach.

Długosz Franciszek, 32 p. strzelców, a Niewiarowaj 
1880, w niewoli rosyjskiej. Drzewicki Józof, 10 p.^p., 1893, 
był chory i 30 marca 1918 przybył do rezerwowego sspi* 
tala w Cieszynie. Dziedzic Jan, 57 p* p. 11 k., a Różyf 
1895, zaginął 27 czerwca 1917.

Gacek Stanisław, 16 p. strzelców, z Podgórza, 1896, 
powrócił z niewoli rosyjskiej. Gajdek Franciszek, 40 p. p.f 
a Niechohraa, 1895, był chory ł 7 kwietn/a 1918 przybył 
do rezerwowego szpitala w Przemyślu. Gieruszczak Rudolf, 
15 p. strzelców, z Andrychowa, 1075, wrócił z niewoli ro­
syjskiej. Grabowiec Michał, 34 p. obr. kraj., a Wylewy, 
1893, wrócił z niewoli rosyjskiej.

JSupkowka lfichał, 32 p. landszt. 11 k., z Okocimia, 
1893, był chory ł 12 sierpnia 1916 wyszedł wyleczony ze 
Bipitsla w Bisenz; odtąd biuro nic o nim nie wie.

Jamrozik Andrzej, 17 p. obr. kraj., z Jawornika,
1888, był chory i 23 marca 1918 przybył do epidemicznego 
szpitala w Lubaczowie. Janas Jan, 32 p. landszt, i  Raj- 
brotu, 1877, w niewoli rosyjskiej, Chwałyńsk, gnb, sara­
towska. Janik Karol, 16 p. strzelców, a Piekar, 1888, wró­
cił a niewoli rosyjskiej.

Kieea Stanisław, 32 p. obr. kraj., a Błaszkowej, 1897, 
zaginął 31 stycznia 1918. Kowalski Józef, 67 p. p., 
i  Czeranej, 18*96, był chory i 11 kwietnia 1918 przybył 
do szpitala w Ołomuńcu. Krewko Szymon, 10 p. p4 a Ktu- 
hela Małego, 1892, był chory I 13 marca 1918 przybył do 
garnizonowego szpitala w Krakowie. Kuzar Jan, 20 p. p* 
i  Roztoki, był chory na oczy i 12 marca 1918 przybył do 
rezerwowego szpitala we Lwowie.

Łan dowieź Józef, 40 p. p., i  Krakowa, 1880, był 
chory i 27 marca 1918 przybył do polowego szpitala 
w Żółkwi. Lapiak Józef, 11 dyw. trenu, 1397, był ehory 
i 12 marca 1918 przybył do rezerwowego szpitala w Sze­
ged. Lindert Jan, 1 bat. trenu, a Wilkowic, 1899, byl 
chory i 27 lutego 1918 przybył do rezerwowego szpitala 
w Bożen. , ?

SSalczyAski Mieczysław, 40 p. p. 1 k., i  Wiewiórki,
1889, zaginął między G ą 8 czerwca 1916. Maniak Jan, 
67 p. p, 16 k., 1886, był chory i 23 lutego 1918 wyszedł 
wyleczony ze szpitala polowego Nr 1509. Marek Stanisław, 
56 p. p., z Birrtowlc, 1891, byl obory I 24 marca 1918
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przybył do kliniki uniwersyteckiej w Krakowie. Mars Sta- 
ligław, 13 p. p., z Krakowskiego, 1898, był chory 1 19 marca 
przybył do rezerwowego szpitala w Ołomuńcu. Mertuszka 
Józef, 4 p. uł., ae Strzałko wic, 1887, zaginął między 1-szym 
l 31 stycznia 1917, Michalski Marcin, 32 p. lapdszt 2 k., 
i Radzi echowych, 1872, zaginął 27 stycznia 1918.

Hiessczur Stanisław, 18 p. p„ i  Jarosławia, 1885,! 
ehcry i 29 marca 1918 przybył do rezerwowego sap!- 

)ala w Litomlerzycaeh.
Pitry Franciszek, 16 p. obr. kraj. 3 Jk* z Pietrzako­

wie, 1897, zaginął 20 lipea 1916. Płonka Andrzej, 56 p. p., 
t Frydrychowie, 1891, był chory i 15 września 1917 wy­
szedł ze szpitala w Bi&enz. Pomięto Wojciech, 17 p. p.
I L, z Obid*y, 1883, był chory i 1 marca 1918 przybył 
lu połowego lasaratu Nr 327, Py*ik Mteh*ł, 20 p. |>., z Gaja, 
IS93, był chory i 5 kwietnia 1918 przybył do rezerwowego 
jzpitala w Opawie.

Roszkowski Stanisław, 3 p. trfeyl., s Jawornika Pol­
skiego, w niewoli. Bns Józef, 74 p. p., 1889, był chory 
l 11 kwietnia 1918 przybył do rezerwowego szpitala w Ka- 
fcoiinentkal. Rybka Augustyn, 25 p, p., 1892, był chory 
i 9 kwietnia 1918 prsybył do rezerwowego szpitala w Brfcfcn.

Saj Jan, 17 p. strzelców 4 k,, z Czarnej, 1897, był 
ihory i 28 marca 1918 przybył do rezerwowego szpitala 
^ Pradze. Serba Stanisław, 13 p. p,, wrócił a niewoli ro- 
pvjakiej. Sikora Jan, 10 p. p., s Horodysk, 1879, był chory 
I 28 marca 1918 wyszedł wyleczony ze szpitala w Stern- 
thal. Sowicki Franciszek, 13 p. p., z Bierzanowa, 1896, 
|powrócił z niewoli rosyjskiej. Stańko Andrzej, 32 p. strzel­
fów, z Dołów, 1896, był chory 1 16 kwietnia 1918 po­
wrócił z rezerwovrogo szpitala w Rzeszowie. Suchodolski 
Włodzimierz, 16 p. landszt, 1873, powrócił a niewoli ro­
syjskiej. Saperson Władysław, 34 p. p., 1896, powrócił 
% niewoli rosyjskiej. Swetec Iwan, 12 p. ot., 1881, w nie­
woli rosyjskiej, gub. podolska. Szela Antoni, * 40 p. p., 
a Chmielnika, 1882, był chory i 17 stycznia 1918 wyszedł 
Wyleczony ze szpitala w OłomuAcu. Szumieć Stanisław, 16 p. 
itrzelcćw 1 k., * Tomaszowic, 1896, był chory i 1 kwietnia 
1918 wyszedł ze szpitala w Stryju.

Tatara Władysław, 45 p. p., 1876, wrócił z niewoji 
rosyjskiej. Tyrpnła Andrzej/ 16 p. obr. kraj. 2 k., ze Stróż, 
1886, zabity 2 marca 1915.

Wiatr Piotr, 90 p. p., 1883, był chory i 9 kwietnia 
|.918 wyszedł wyleczony ze szpitala w Pardubicach. Wie- 
ehoć Kazimierz, 56 p. p., z Krakowa, 1876, był chory 
l 17 listopada 1917 przybył do rezerwowego szpitala w Oło- 
muileu. Wladyczak Michał, 10 p. p. 8 k.; z Dobrzanki, 
1888, w niew«>łi rosyjskiej, Wjatka.

O żołnierzach, których nazwiska podajemy poniżej, 
Biuro wywiadowcze nio ma dotąd żadnej wiadomości:

Bojcznk Wasyl, 30 p. p. Bnś Józef, .12 bat. artyl 
Hetnarowici Grzegorz, 36 p. obr. kraj. Lichwa Wincenty, 
30 p. obr. kraj. Rosenbeiger Mikołaj, 45 p. p. Ryba Michał, 

v7 p. strzelców. Sądej Józef, 17 p. landsit. Sinoleó Józef,
57 p. p.

MaoM krajowy i (Men wojskom

U l e n  I M M l
M iś®, EL Miifl 4.!.

O d p a w i e ń s i B » ® d a k c f i .
J . Ś w id e re k , B o b r e k : Reklam o wać może paną 

tylko zarząd fabryki, w Której pan poprzednio pracował. 
Niech się pan zwróci do zarządu i.poprosi, by pana rekla- 
mowaŁ Innej drogi niema. — Su UlactiBieu, Z aezeru d e :
Jeżeli pan pobiera zasiłek wojskowy za syna, służącego 
przy wojsku, to zasiłku amerykańskiego pan już otrzymać 
nie może. — M. fi. p oL  4 1 5 : Niech się pan
zwróci do dra Franciszka Bardla, dyrektora Związku ko­
szykarskiego, Kraków, Maty Rynek 1, napisze wyraźnie, 
o ca panu chodzi, a dr Bardel udzieli panu rady. — „N au­
czycie l -S lr y jtv: Niech pani wniesie do komisji zasiłko­
wej podanie o zasiłek i dołączy do niego potwierdzenie, że 
syn tyle i tyle ubocznie zarabiał, u powinna pani otrzymać 
zasiłek od 1 sierpnia 1917. Podanie powinno być potwier­
dzone przez zwierzchność gminną, względnie magistrat. — 
C cy tfln lk  i  C .; Kobieta owa może pobierać zasiłek na 
siebie i dziecko, ale do podania o zasiłek musi dołączyć 
stwierdzenie owego żołnierza, że jest rzeczywiście ojcem jej 
dziecka. — K a m iń sk i, P o r ą b k a  Iw lc o u s k a : Reklamo* 
wanie sześciu najmłodszych roczników jest prawie wyklu­
czone, chyba, gdy zachodzi wyjątkowy wypadek. Łatwiej 
byłoby otrzymać reklamację starszego syna. — L. K u ra , 
p . p. 401  : Może sie pan zwróci do administracji „Tygo­
dnika Rolniczego", Kraków, Plac Szczepański 8, oraz do 
administracji „Przewodnika Kółek Rolniczych'4, Kraków. 
Piac Szczepański--8, a stamtąd otrzyma pań potrzebne in 
formacye. — A. Kh&tlst, T n czem p y: Sprawę oddaliśmy 
posłom. — Z. O ćfin tiw ska , K re ch o w ce : Sprawę poprą 
nasi posłowie. Ze swej strony niech pani uda się do staro­
stwa i poprosi, by starostwo urgowało w ministerstwie. •— 
5t. Stanetaiiskf, W oju lltiw : Pretensyę 'swoją powinien 
pan był zgłosić do sądu powiatowego w Mielcu. Odbyło się 
w tej sprawie już kilka rozpraw, ale rezultatu ostatecznego

Zasiłek, za córkę powinna panu komisja przyznać, g d y ż  
tak by wynikało z eucłn ustawy. — C iupa , p* p . ^12: 
Sprawę pana oddaliśmy posłom. — j&t. ć i m ż o w s k a :

rączyc U o niego wyciąg 
metrykalny dzieci, a komisy a powinna zasiłek przyznać. — 
J . Miles* W ola  Fir<wsSsa: Proszę się udać do staro 
stwa z prośbą, by urgowało w ministerstwie w sprawie 
męża pani. ~  F r. Slsife, B ą b ro w a , K r ó le s t w o : Rekla­
mację powinien pan otrzymać. Niech się pan zwróci do 
posła'Władysława Długosza w Siarach, poczta Gorlice i po­
prosi, by sprawę pańską poparł w ministerstwie. — W . B 6-

nu wyśle. i .  K ukuczka, Isteb n a : Obraz Matki Bo­
skiej, namalowany przez posła Włodzimierza Tetmajera 
znajduje się w ołtarzu w kościele* w Brono wicach pod Kra­
kowem. — J . T e ich ^ a ii, W y sok a : Pieniądze otrzyma­
liśmy. Dzięki. — Ł. Najser* By cerk a  i ió n m : List wy­
słaliśmy posłowi Rusinowi. — PaśclaK* p. p. 4 8 4 : List 
pański przedłożyliśmy posłom, którzy skorzystają z niego 
na najbliższem posiedzeniu parlamentu. — L  P tak , W ola 
B a torsk a : Zasiłku na służącą siostra nie dostanie. Nie 
może też starać stę o podwójny zasiłek dla siebie, bo nie 
mieszka sama; Szkoda wnosić podanie. — I. B yk ow sk i, 
K ielers Żądany adres brzmi: Biuro pośrednictwa pracy 
przy Wydziale krajowym, Lwów, ulica Mickiewicza 5. — 
T. $• K ., łtffirsra i Gmina powinna wnieść podanie o przy­
dział skóry do izby handlowo-przcinysłowej w Krakowie, 
ulica Długa 1. W podaniu trzeba wymienić wszystkich 
szewców, pracujących w gminie. Gdy skóra będzie, Izba 
handlowa zawiadomi, kiedy należy przyjechać. — F r. Sli­
pek , Llpstlcizi W ie lk a : Subwencyę ńa maszyny daje Cen­
trala dla odbudowy kraju tylko tym, którzy zostali zni­
szczeni przez wojnę. Pan więc subwencyi otrzymać nie bę­
dzie mógł. Jm Cmrgula, Nowy Sącz: Adres Komitetu 
opieki nad internowanymi legionistami brzmi: Kraków, uL 
Floryańska 36. — RS. Reintan, S?rauczeki Jeśli rodzefi- 
stow pana pobiera już jeden zasiłek państwowy, to żarnik* 
ameryjeańskiego dostać nie może. Szkoda wszelkich starań. -

2̂*
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EŁ K ur^ lel, p. ^uL 500/111 Jeżeli pan przedłożył swei 
komendzie polania e urlop, potwierdzone przez urząd 
gminny i starostwo, to powinien pan był urlop otrzymać. 
Innej rady niema, tylko trzeoa ciągle przy raporcie o urlop 
prosić, póki go pan wreszcie mie otrzyma.  ̂Sprawę nieudzie­
lania urlopów polskim żołnierzom poruszą jeszcze raz nasi 
posłowie w parlamencie. — J . Wille* ZarębK t: Niech pan 
się zwróci do firmy W. Halśki, Kraków, ulica Szewska 23, 
a otrzyma pan potrzebne panu przedmioty. — J . Ja 
C zorsztyn : Zasiłku nie dostawał pau za syna widocznie 
dlatego, ze odbywał on służbę prezencyiną a na podstawie 
dawnej nstawy zasiłkowej nie przysługiwał rodzicom zasi­
łek za takich synów. Jeżeli syn mieszka! razom z panem, 
to należy się panu obecnie 1 K 60 h zasiłku, jeśli me mie­
szkał, to powinien pan pobierać zasiłek w takiej wysokości, 
w jakiej bju przyczyniał się do utrzymania rodziny. Wedle 
ostatnich rozporządzeń srasiłok ten może nawet wynosić dwa 
iazy więcej, niż syn do domu dawał. Trzeba wnieść po­
danie do komisy! zasiłkowej, a gdyby komisya odmówiła, 
wnieść rekurs do krajowej Komisyi zasiłkowej we Lwowie*— 
K . P ., prenum erato]!1 JPIasta*41 Nio dziwnego, ta to­
wary tak długo me przychodzą, bo w ruchu towarowym na 
kolejach ciągłe przerwy. Niech pan urguje u firmy, z któ­
rej pan towar sprowadzał i prosi, by firma na poczcie 
paczkę reklamowała—M iody prenum erato** „Piasta**. 
W iśn icz : Szkoła stolarska w Kalwaryi Zebrzydowskie 
funkeyonuje. Proszę się zwrócić po informacyo do dyrekcyl 
tejże szkoły. — F r. D^bshl, TZrableszów: Sprawę pa­
nów oddaliśmy naszym posłom, Którzy ją poruszą u mlaro- 
iajnych czynników. — A ntysem ita : Podręcznika, o jaki 
panu chodzi, niema wogóle w księgarni. Wzory podań za­
mieszczone były w ciągu czasu w „Piaście**, i właściwie 
tylko „Piast** byłby takim podręcznikiem. Druki na podania 
może pan nabyć w każdym urzędzie gminnym, względnie 
w starostwie. — J . Czum a, Jazy: Sprawę poparliśmy 
w Centrali. — O ster, J a r o s ła w : Nadesłany nam utwór 
nie ma w sobie żadnych specjalnych przymiotów, któreby 
go kwalifikowały do druku. Nie zamieścimy.—IŁ Ś w ięch , 
Ł ańcut: Zasiłku ewakuacyjnego już pani nadal pobierać 
nie może. Natomiast należy się pani zasiłek za cały czas 
owakuacyi. Proszę się zwrócić do posła Żardeckiego w Lań- 
cueie, przedłożyć mu sprawę, & on może w starostwie po- 
módz. Zasiłek za męża pani się należy. Nie rozumiemy, 
dlaczego go pani dotąd mę wypłacają. Starostwo powinno 
podać powód. Podwojuego zasiłku na czas choroby pani 
nie otrzyma. _ O jednorazową zapomogę niech pani wniesie 
podanie do starostwa. — J* R uta, J . P a b k n , 91* Ła- 
Osul. B ąbrów k a  Szczep*: Wszystkie podpisy są sfałszo- 
w&ne. Rzecz poszła do kosza. Na "dobitek zarzuty są nie­
właściwe i niesłuszne. — A. S topa, M ak ów ; Zdaje się, 
ie ów pan nie jest synem człowieka, o którym pan myśli. 
To jest dziecko protekcyjne, popierane przez magnateryę 
z doić zrozumiałych powodów. Go do spraw politycznych, 
to najwygodniejsze jest wogóle krytykowanie, a wymyśl*- 
nie na swoją reprezentację i obniżanlo jej znaczenia jost 
naszą narolową „cnotą**. Za jakieś dwa miesiące przekona 
się pan, że Kolo postępowało tak, jak było powinno, bro­
niąc tego, do obrony czego b jło  powołane. Ozasy są coraz 
cięższe, zwłaszcza dla Polakow, a kto nie zna wszystkich 
spraw zakulisowych, o których, nawiasem mówiąc^ pisać 
me wolno, temu różne rzeczy wydają się mewłaściweicl, 
aczkolwiek one są całkiem zrozumiale i podyktowane ko­
niecznością. —- A utor au tork a  listu  x M ęciny: 
Listów niepodpisanych % zasady nie drukujemy. Po drugie 
list jest tak napisany, że mimo użycia szkła powiększają­
cego nie zdołaliśmy go w całości odczytać, CL co piszą do 
„Piasta**, powinni przecie uważać na to, żeby pisać najwy­
raźniej, bo dostajemy dziennie tyle listów, ze nio możemy 
studyować jednego liatu godzinami. Należy też, o ile mo­
żnością pisać atramentem, bo list, pisany ołówkiem, przy­
chodzą często pozacierany, tak, że go niepodobna przeczy­
tać. — KUś, W ie p rz : Postępowanie wójta, jeśli było 
takie, jak pani pisze, jest istotnie krzywdzące. Pani ma 
prawo do zasiłku za syna. o ile ten syn istotnie przyczyniał 
sio do utrzymania gospodarstwa domowego. Jeśli wójt 
szkodzi, to t-rzebp, żeby podanie podpisalidwaj poważni'go­
spodarze i zaznaczyli wyraźnie, ie*-podpisują dlatego, Tio 
wójt z takicli a takich powodów podpisać nie chce, Go do 
wyp1 aty za zarekwirowany wóz i korne, to już ęię nio nie
da zrobić. — ml GalaszM owa & P orą b k i 1 towa*

U*

z 12 maja 1918.

rzysxk l, p o a n lssa ?  na l iś c ie : Sprawę oddaliśmy na. 
szym posłom. Wobec tego jednak, £e parlament zostanie 
najprawdopodobniej rozpuszczony do domu, niepodobna 
sobie robić nadziei, że uda sie uzyskać to, o co paniom 
chodzi. — P lu jue iUsuiojnei Niechno pan Uk nie wojuje 
2 Polakami i nie staje w obronie wiedeńskich „szmokow** 
oczerniających nasz naród. Stwierdziliśmy już w poprzednim 
numerze, ze podczas rozruchów w Krakowie, Któro miały 
meszta wybitny charakter rozruchów głodowych, nie zo« 
stał zabity ara poraniony żaden żyd, natomiast dwie dzie w­
częta polskie zostały zabite, a kilkadziesiąt osób, Polaków, 
zostało poranionych. Tu nie pomogą żadne wykręty, bo 
fakta są faktami. — W szyscy Inwalidzi, k tórzy  się  
pyta ją  o  p odw yżk ę sw oich  p e n sy j: Na podstawię 
ustawy, uchwalonej przez parlament, na skutek zabiegćui 
posłów ludowych, zwłaszcza zaś hr. Lasockiego, pensye in­
walidzkie zostały s dniem 1 kwietnia b. r. podwyższony 
Dla przypomnienia podajemy w dzisiejszym numerze rai 
jeszcze wysokość tych podwyżek, unormowaną procentem 
stopnia niezdolności do pracy. Podania o te zasiłki muszą 
byo wnoszone na speoyalnych drukach, który oh dotąd nią 
wszystkim starostwom do.itarozo.uo. Ponieważ w kaidozą 
starostwie utworzono komitet opieki nad inwalidami, wszyscy 
Inwalid zb^maj ący jakiekolwiek sprawy, powinni się zgłaszać 
do tych komitetów, które są obowiązano załatwiać im po4 
dania l i d .  — A . Z a b ó j. B rześcian y : List przesłaliśmy 
posłowi Zardeckiemu w Łańcucie, któregośmy prosili, by 
panu udzielił informaoyl, jako znający te stosunki, cu mâ  
cie zrobić. Gd niego też otrzymacie odpowiedź. — L. Ga* 
tuszka  1 P łaszczek , M ak ów : Oba listy są tak niewyj 
raźnie napisane, że nie byliśmy w stanie ich odczytać. ~4 
W* Staw arz, B a lo w a : Proszę się zwrócić do farbiarut 
Fluiss, Kraków, ulica św. Krzyża Nr 7, albo farbiarni „Tęi 
cza**, Kraków, ulica Karmelicka 7. — „A n g lik *  Bł&£ko< 
w a : Słownika takiego niema. Postaramy się Jednak, by go 
wydać. — L. G raszk a . B ystra : List przesłaliśmy pc* 
słowi Sredniawsk?emu, który się tą sprawą specjalnie in* 
teresuje. — W ierny, B iłk a  S zlachecka : Sprawę od« 
daliśmy posłowi Tetmajerowi, który jej przypilnuje w mi* 
nistersWle. Trzeba jednak koniecznie zrobić podanie przei 
starostwo do ministerstwa. Szkoda, że tak późno nam pad 
o tom doniósł. J . B on arsk i, p . p» 3 § 3 : Poseł Totm&jei 
przyrzekł zająć się poparciem tej sprawy w Wiedniu. H 
J . P etleeh , P iń czó w : Niech żona wniesie na zwyczaj* 
nym arkuszu podanie do komisy! zasiłkowej, a zasiłek musi 
otrzymać, bo się jej należy. W tym wypadku nie potrzebą 
żadnej protekcyi, ani intei^wenoyi, bo to jest przepis usta­
wowy. Zasiłek ewakuacyjny należy się jej za cały czas 
ewakuacyL Trzeba wniośc podanie do starostwa. Szkoda, £s 
żona nie starała się o zasiłek ewakńaoyjny w tern starostwie, 
w którego obrębie mieszkała na ewaku&cyi, — J . Esin 
harz, P ia w o : Sprawy nie możemy poruszać w numerzo 
Prosimy zwrócić się wprost do pjtóła Lasockiego, Wiedeń* 
Parlament, Koło polskie. -  W* K at, «Iolsva, W ę g r y : 
W sprawie, o którą chodzi, poczynili nasi posłowie enerą 
giczne kroki u rządu. -.M l. l i s e k ,  p . p . 2 8 7 :  Z pism; 
o które pan pjrta, ani jedno nie wychodzi. Wszystkie prze^ 
stały wychodzić z chwilą wybuchu wojny, — J . Mądra* 
ck l§ Koszowa: My panu miejsca dać nie możemy, bo me 
mamy. Nieoh pan się zwróci ao krajowego Biura pośród 
nictwa pracy, twów, WydriaŁkrajbwy, a śtamtad może paa 
otrzymać żądaną posadę. — J* B lok , ‘ p» 4 8 6 :  JeieH 
pan jest dia podtrzymania gospodarki niezbędnie w domu 
potrzebny, ip  pan ma prawo do reklamacyi, choćby paą 
byt na froncie. Niestety, dość cięsto się zdarza, że władzą 
wojskowe żołnierzy naszych, mających nawet reklamacje 
w rękach, o ile są na froncie, nie puszczają. Jest to sprzeczną 
z postanowieniami rządu i mamy nadzieję, że się to sk&> 
czy. — Fm Sfcpnnar, «91cln: Nadesłany utwór nadaje slą 
do druku tylko ja* o charaktery styczny dla stosunków wo*

Sennych. W piśmie jednak brak nam miejsca na tego ro- 
Izaju utwory. Żnmiefr-imj po wojnie w zbiorze takich ulwo* 
rów i  czasów wojny. — J . M oraw ska O straw a a 

Nie podpisanych rzeozy nie drukujemy.—  ML Z le llż sk b  
p* p* 8 :  8prawą tajęli się had posłowie. — Czytelnik 
x H andzlów ki: Ma pan pełne prawo do r^klamaoyi. Niech 
pana reklamuje urząd gminny. Poseł Jachowicz przyspieszy 
rzecz w starostwie i poprze w ministerstwie. Po wniesieniu 
reklamacji trzeba się do niego zwrócić. — 8t« jRamorskL 
G o lo w a : Sprawa tak wy łącznio skierowana jest przeoiw
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Jednej osobie, że nie nadaje się do publikacji. Nie samie. 
iciaiv, — M ieszkańcy P&ntfetamtoi Jeżeli podobny ar 
tykał ma odnieść skutek, to musi być podpisany pirzez po- 
(ważnych gospodarzy z jednej drugie] i trzeciej wsi. Nie 
podpisany w ten sposób nie ma poproatu edu. Nie zamie* 
poimy. — JL dam rozlk9 p» p» 6 2 8  z Najlepiej byłoby, 
plyby gmina, a której pan pochodzi, albo kilka gmin ra­
jem, wniosły podanie o pańską reklamację. Jeżeliby się to 
lie udało, to dopiero wtedy można się starać przez samą 
Centralę, która to jednak róbi niechętnie. W takim razie 
proszę nam dać znać. — A. P e lcow a . Afokra S tron a : 
Sprawą zajęli się posłowie. - -  Czytelnik x nad W isły  
f  Itozwley* Podziękowanie ma wtedy wartość, gdy jest 
md pisano imieniem i nazwiskiem. Tak nie możemy wydra- 
:ować. Poszło do kosza. — Czytelnicy w  W ad ow icach : 

powodem urwania się komunikaoyi pomiędzy krajem a jeń­
cami, będącymi w Rosji* jest nie co innego, tylko panująca 
S  Rosyi anarchia. Jak długo ona potrwa — niewiadomo, 

'em samem niepodobna przewidzieć, kiedy powrócą z oie- 
roli jeńcy, którzy się znajdowali w głębi Rosji 1 na Sy- 

3beryi. — J . D rapała , p . p. 2 9 5 1 Sprawą zajęli się po- 
Słowie. Pan niech się stele upomina przy raporcie. — SŁ 
i i ć r a k ,  W ie trzy ch ow ice ; Strzelbę może pan dostać 

t- firmy: Gliniecki, Kraków, ullcu Szewska % lub u flrinyi 
Jich&l, Kraków. liL Sławkowska 26. — J» Z itiław sk l, 

ło  wy T arg z Albo ogłosić w pismach, albo zwrócić się 
lo Krajowego Biura pośrednictwa pracy, Lwów, Wydział 
uajowy. H- Fr* t itzes lek , S tan isław  D oln y ; Wspom- 
iiane pismo obecnie nie wychodzi. Z Francyi nie można 

'sprowadzać żadkrch rzaczy, bo ruch między Austryą 
9l Francją od wybuchu wojny jest wstrzymany. — J* tfa« 
UiŁS^wskl, J a s io : Tego roaząju utworów otrzymujemy 
dziesiątki codzień. Niema w nięh nic, eoby je kwalifiko- 
' rało ao druku. Nie wszystko, niestety, co się rymuje, jest 

oezyą*^~ JL Sąm ofałowau W a d ow ice ; Sprawa po- 
rżemy w Centrali — ML S ow k cw n , D ynów  t wobec 
ego, ro mąż pan! wrócił i nie służy, zasiłku pani pobierać 
de może. -  1 . F urm anek , J a b fo n lca : Będziemy się 

UtaraĆ. Jeśli się udx; to zawiadomimy listownie. Zasadniczo 
jednak Izba przydziela skóry tylko urzędom gminnym dla 
szewców gmmnych. — Fr* W aniek!, D rochlfn9 H rć- 
J e s tw o : Książeczka wysiana. Co do zasiłku, to proszę za­
żądać dokładnego podania szczegółów, dlaczego wypłatę 
bpstru inano. Bez podania tych rzeczy nie możemy udzielić 
ładnej rady. — M uszyńska, R o g i : List jest zupełnie 
bałamutny. Proszę napisać nam poproetu, gazie synowie 
feżnią, o którego reklamaoyę pani chodzi, jaką mają grupę, 
lic pani ma gruntu, a wówczas będziemy mogli coś pora­
dzie. — L  D. B .: Na podstawie świadectwa maturyczncgo 
% seminaryum ma pan pełne prawo do przyjęcia na kura* 
pbituryentów w Akadem/i handlowej w Krakowie. Troszę 
się zwrócić do dyrekoyi Akademii. Za ową dziewczynkę 
opiekun zasiłku nie dostanie. Co do trzeciej sprawy) to pro­
szę się zwrócić do Syndykatu rolniczego, Kraków, Piać 
Szczepański 6, po kfcimt,1 a do najbliższe] ekspozytury bu- 
21owlanejJ3entrall-^po-Jwapno« — A* e a rL ię w k z , f e s z e -  
p s u e o w a t  Z listu zanadtó prze Bija osobista nienawiść, 
tak, że bezstronność jest prawie wykluczona. Możemy riru* 
jfcpwaó tylko rzeczowe artykuły. — St* K ram arsk i, p . jp* 

109 : Słowniki można rabywać tylko w księgarniach, ro 
ądany słownik proszę się zwrócio do księgarni Gebethnera 

Spółki, Kraków, Ryne-* główny 23. -  - JK. W efn ia lą  
o z d z ie k t  Nie szkoda też to ołowka 1 papieru ua tego

•cd raj u głupstwa? Przecie trudno od redakcyi wymaęaćji bowego we Lwowie

Ważne dla inwalidów.
Krajowe Biuro pracy (Lwów. ulica Mickiewicza Ł 5) 

ogłasza następujące posady i trafiki, przeznaczone dla inwa­
lidów wojennych:

1 trafika w Helenko wie, łk. 1, powiat Brzeżany. Netto 
w 1913 r. 199 K 44 hal. Podania do 31 maja b. r. do c. k. Dy­
rekcji okręgu skarbowego w Brzeż&nacli.

1 franka w Burkanowie, lk. 158, powiat Podhajce. — 
Netto w 1918 r. 354 K 82 hal. Podania do 31 maja b. r., jak 
wyżej.

1 trafika w Gajach, ik. 171, powiat Lwów. — Netto 
w 1917 r. 223 K 67 hal. Podania dó 20 czerwca b. |r. do Dy­
rekoyi okręgu skarbowego we Lwowie.

1 trafika w Głuohowicach, lk. 13, powiat Lwów. Netto 
w 1917 r. 183 K 96 hal. Podania do 14-go czerwca bt i\, jał 
wyżej.

1 trafika w Gańezarach, lk. 28, powiat Lwu w. Netto 
w 1917 r. 193 K 46 hal. Podania do 5-go czerwca b. r., jak 
wyżej.

1 trafika w Kaczorowym, lk. 77, powiat Jasło. Netta 
w 1913 r» 113 K 48 hal. Podania do 25 maja b. r. der c. te 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Sanoku.

1 funkeyonaryusz stały k. Prokuratoryi państwa, 
przy c. k, Bącizie powiatowym w Skawinie j remuneracya 
roczna 320 KV Podania z dowodami uzdolnienia do 1 czerwca 
b, r, do o. k. Proknratoryi państwa w Krakowie.

100 stug i listonoszy wiejskich, mających zdrowe nogi 
i przynajmniej jedną, o ile możności, prawą rćtę, poniżej 
40 lat, umiejących czytać i pisać po polsku, rusku, a CAtou- 
tualnio t&kżo po niemiecku. Wynagrodzenie dla sług: 83 do 
78 K miesięcznie i dodatek drczyźmany 600*—1.140 K rocznie; 
dla listonoszy wiejskich: 420—740 K rocznic i dodatek dro- 
żyźiiiany 504—828 K rocznie. Stabilizacja nastąpić może po 
odbydu służby próbnej, trwającej przez okres około dwóch 
miesięcy, w którym to okresie wynagrodzenie wynosić bę­
dzie 50- G0 K miesięcznie, oprócz dodatku drożyźnianego 
12 K miesięcznie. Podania do c. k. Dyrekcyi poczt i telegra­
fów we Lwowde.

1 pomocnik kancelaryjny, zaraz, ua razio na przeciąg 
trzech miesięcy. 2 K 65 hal. dziennie i dodatek drożyzn; anyt 
Adres: CJ. k. Sąd powiatowy — Radomyśl Wielki.

1 trafika w waniowlcach, lk. 52, powiat Sambor. Su­
rowy dochód w 1917 r. 45 K 80 hal. Podania do 20-go maja 
b. r. do c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze.

1 trafika w Monasterze Dereżeckim, lk. 64, powiat Dro­
hobycz. Surowy dochód v/ 1917 r. 111 K 20 haL Podania do 
20 maja b. r., jak wyżej,.

1 trafika w Hordyni, lk. 49, powiat Sambor. Surowy 
dochód w 1917 r. 53 K 40 hal. Podania do 20 maja b. r„ isuc 
wyżej.

1 trafika we Faściszonrej, lk. 10, powiat Brzesko. Netto 
od 1 października 1915 do 80 września 19i6 r. 48 K 71 haL 
Podania do 15 maja b. r. do c. k. Dyrekcyi okręgu, sk^bo- 
wogo w Tarnowie.

1 trafika w Kormanicach, powiat Przemyśl. Netlo od 
1 kwietnia 1917 r. do 31 marca 1918 r. 51 K 95 hal. Podania 
do 16-go maja b. r. do c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Przemyślu.

1 trafika ir Jastrzębkowie. lk. 107, powiat Lwów. Netto 
od 11 listopada 1916 do 11 października 1917 — 18 K 01 h, 
Podania do 24 maja b. r. do c. k. Dyrekcyi okręgu skar*

teby podobne rzeczy drukowała. — „U la  lu du *; Kobieta 
owa ma pełne prawo do reklamowania syna. Druków pro­
szę zażądać w starostwie, bo one tsm są i muszą być
Są to druli urzędowe, których my przysłać uie możemy"

#l" 1—1 y ————— »

Nowo postawione budynki naj- 
stniej i najtaniej ubezpiecza

WISŁA*4

1 trafika w Rakszawie, lk. 126,, powiat Łańcut. Netto 
od 1 czerwca4&10 do 30 czerwca 1917 — 94 K 73 h. Poda­
nia do 20 maja b. r. do c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Jarosławiu.

1 fcralika w Koszarawie, lk. 191, powiat Żywiec. Netto 
w r. 1917 — 119 K 70 h. Podania do 24 maja b. r. do c. k, 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Wadowicach.

-  I trafika w Szaflarach, lk. 160, powiat Nowy Targ. 
Netto w r. 1917 — 27 K 14 h. Podania do 8 czerwca b. r. 
do e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Nowym Sączu.

1 trafika w Rudzie, powiat Łańcut. Podania do 24-go 
maja b. r. do c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Jaro­
sławiu,

Prosimy odnowić prenumeratę 1
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Za ogłoszenia 
Mkcya nie odpowiada.

l lz ie fe  m ączeóN kie  P od lasa  I €żfejfźu«zfzjzny
Vasiławskiego- Wryd. II znacznie rozszerzone —z mapką 
eca: Centralne Biuro Wjdawkiittw w Hjrakciyle,

. Gołębia L. 20. — Cena egzemplarza 2 K 80 li, Do imby- 
■ ta w Biurze i we wszystkich księgarniach. Katalogi nakła­
dowe Wysyłamy m  żądani w darmo i opla tnie. Wysyłka na 
pocztą połową tylko za upizedmem nadesłaniem niłeżytośm, 
i 60 h na opłatę pocztową. f 3—6

G O S P O D A H Z  M
wyf?vłający swych sjfcsów d o  w o jsk a , powinni icłi zaopa 
trzy o w szydłu któro niejednego w służbie
wojskowej i kłopotu i nieprzyjemno!ci wybawi. —• Czytaj 
Dgłoszdrue o s>zydfccK *tLumax«’. 3—3

FowziUaiife v% na małe probostwo rtsafey sk rom
nej„ w prodniin wieku, któż aby się rozumiała na kuchni 
i pracy w ogrodzie, świadectwa i fotografię naletj nadesłać
do Ad min: s trący i * Piasta*. 8—3

 r -  '  m m m m m  ■ mm i m m  z i—  ■ mmmm  —  —— q — — mmmm mm mmmmm w—  — ——  , ,  1  mm

lHalłiy, Jabłka w większych-ilościach zakupuje pa­
rowi fabryka marmolady Stanisław @aa*gnl w d sra - 
s ta w ie . 9—6

w dzierżaw ą 3—10 morgów grunta wra* 
z budynkami gospodarczy mi od jesieni bieżącego roku. Zgło- 
izonm pod Iftossilia M arzec, Ja w oru lk  p. M jrśłealce.

1 -4

N A S I O N A
warzywne i pastewne dostarcza po cenach bardzo

umiarkowanych
Spółka ra te -b B iltw a  JEDHOŚĆ"

K r a k ó w , plac Szczepański I. 6.

SprA cdnm  arąi> darnią składający się z 2 izb juz 
postawiony, a nadto d r z r w o  już obrobione
oelki na 3 izby, oraz d esk i su ehe, na podłogi i na powały. 
Zgłoszenia: S eb a styn a  O lsze w sk i, M szana IfcuJsna.

Kupię sam ice paw ia. Zgłoszenia: Cebula Franci­
szek, GdOrr.

jelóffk i całe geimowe
męskie, damskie, dziecięce w różnych wielkościach, w ceni* 
podług wielkości od K 3*50 do 7*60. O ch ra n ia c ie  pode" 
izew ze skóry pode szwów ej, męskie K 2*60, 1*60, damskie 
K 2*—, 1*40. Cichr&i&laezc stalowe, karton 30 h. Na pro­
wincję wysyła za zaliczką (najnunej 5 par). I . H er b e  kit,

P od górze , iii. Kopernika 6. 1—10
m

Młoda, inteligeatna wdowa, a dzieckiem lat 5, poszu, 
kuje posady gospodyni, u starszego kawalera lub wdowca’
Zgłoszenia pod „Samotna** poste restante Kai w ary a Zebrzy-
dowsk’ .

Małpię zaraz galer da rznięcia drzewa- Win* 
dornośe do Jana Kuk3!, if abląda, koło Tuchowa,
w p ow iec ie  taraów sk im . * . 2—5Ai

Dr Roman Puzon
iakm rs s ^ l t a t o  p g w t s a a ia c f o  w  J u r t s la c ia
powrócił i ordrnuio od 8—fi i od 3 - 5 aL Kraszewskiego li.

1—5

Dla P. T. Raptów!
.Tako jeaeraluy zastępca chemicznej fabryki „Cors* 

spółki zarejestrowanej z ograniczoną porąką oferuj# 
farby do maforyj, płótna i t  p. w różnych1 kolorach, 
z polskim i niemieckim napisem po 300 koron za 100 
paczek, dla większych odbiorców cezy zniżone, również 
farbką do bielizny, płynną, we flaszeczkach, wystarcza* 
jąoa za 5 pud. blaszanych K 1’20 aa ft, cały tuzia 
K 12 60, przy odbiorze 10 tuzinów 10 ®/» opustu wy* 
syia pocztą za zaliczką i zadatkiem w kwocie 10 £  |

B. Scfaiflr, Frysatak (Galieya). ■
Zamówienie niżej £  20 wykonujs tylko za przesłaniem 
z góry całej należytości oraz 90 h na opłatę pocztowy

8 9  n a i O B i t t

mn luwzweu
1 Ł S  W i g O f l Ś O

ŁUPKU A;B€KOQ)660
pierwszej jakości po u miarkowanych cenach d os ta m a  ■

ARTUR LOSIE
hurŁowny skład materyałów budowlanych K rak ćw , n li 

5 L istopada I. 1&» Telefon 1091. 1—4
-i ■-  1 '       ■■■■ —■—>■■—■ m,

'Wyszła z droku książeczka:

„Jakzakłarfaćw łościaA skie
sp ó łk i d ia  zbytu ia i“

Praktyczne wskazówki w sprawie zbiórki, pakowanlą 
i wysyłki jaj 5-  01 az orgasizacyi spółek z dodatkiem

wzorowego itatutn spółki.
1

Napkłł Dr Maryna Lang. _
Nakładem Redakcji „Piasta" w Krakowie. — Cena 8 £

(z przesyłką 3 K 40 h).
Każdy działacz społeczny na wsi, każdy nauczyciel 
i każdy włościanin, chcący przysporzyć sobie doeaodj 
przez hodowlą drobiu i handel jajami, pewinhm spro*

wadzić sobie tą książeczką.
Administracy* Piasta" wysyła ją za nadesłaniem piw

uitpłzy lub za pobraniem.

Zginął ebftoplee lat 19, mringo wzrostu, umysłowa 
słabo rozwinięty, trocką głuchy, podczas aneo‘ runku 19 
kwietnia w Podgórzu, nazwiskiem A oionI KsbtteSc, * Wrik 
blowio. Ubrany był w czarne palto po kolana, azary kape* 
lusz, spodnie oeigowe szare, baty po kofieech łatane. Kiobf 
o n aj 00 wi«d zim raczy donisfic Praw liw k O K l g s lą k  
k o w i, W rdh lew ice 4 7 , p. S w oszow ice . 2—a j

Kam ienie k lacz żrebną (termin 8 maja) na k on ia  
zdolnego do pociągu i roboty w polu w pojedynką. Zgto* 
sienią pod Grzegorz Zając, Dąbie, D& XX, n. arabów.
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O. k. galicyjski Zakład obrotu bydłem 
w Krakowie przenosi swe biura dnia 17 
maja 1918 r. z Krakowa do Lwowa, gdzie 
mieścić się one będą w gmachu c. k. To­
warzystwa gospodarskiego przy ulicy Ko­
pernika L 20.

Z powodu tego przeniesienia i przy­
padający eh w tym czasie Zielonych Świąt 
będą biura Zakładu zamknięte od 16-go 
do 20-go maja włącznie. Dnia 21 maja 
b. r. Zakład urzędować będzie we Lwowie.

Godziny urzędowe będą od 8-mej rano 
do 2-giej pi) południu: dla stron tylko od 
ll-tej rano do 1-szej w południe.

Dla telegramów adres zakładu będzie:
MO a z o b - Ł w ó w M«

O. kt galicyjski Zakład obrotu bydłem.
D y r o k o y  a:

S r  M . B ilk k w ln  m. p. Dobija m. p.

Jćzeł Rakulslil cd Jośle. iL R ttzki
pelena:

R Aiv^ DosKoosłs maszyny ds szyda
i wuceikie części składowa,

Aparaty foiagrafircne
i przyboiy do tyc ĵe,

Potefeny, gramofony
I wltlki wybór płyt.

Przyjmuje arię maszyny używano i pfeol 
gotówką przy kupnie nowych, skupują 
maszyny do szycia, grAtnofony, pjyly 
gramofonowa I painfosowo używane, a 

takta rowery l gumy do rowerów.

" v  - Firn a PIOTR ZEMLA
w Nowym Sączu rereraie- maszyny rolnicze wszystkich sy« 
stemów,/dorabia nowo części składowe kute, części lane wy­
mienia na nowe tak, że każda masiyna zepsuta będsic jak 
nowa do ;ifrtku gospodarskiej korespondeneya polaka 
i informacje na żądanie. 2—4

zm fi8o 5 Ji c z o"- m fn eis iii
%. S ieząsn ow lrza  & A» lu b lk ow sk ie j Kraków, pljic 
Maryacki L 9. Przyjmuje do ostrzenia specjalnie brzytwy 
i nożyczki, wszelkie narzędzia kuchenne i ogrodniczo oraz 
ma na składzie, wielki Vybór towarów stalowych, krajowych 
i zagranicznych, jako to: brzytw y, isolycKtil, scyzoryki* 
narzędzia  ku ch en n e i S rp y e rs k ie  1 b  p., -  Zumo.

wienia z prowincji odwrotnie. 2—g
M>iM

Hospodara Polskę
tygodnik, poświęcony podniesieniu i odbndounte gospodarstw 
Wiejskich.

Gospodarz polski, wolny od wszelkiej polityki i po­
stronnych osób, ma na celu podniesienie ekonomiczne Trio- 
iciaóstwa, intenzywne gospodarstwo rolnicze i odbudowę wsL 

Osobny dział będzie poświęcony kygieni 3 ludowej. 
Również Redakcja będzie udzielać różnych porad, odno­
szących się do żyda codziennego wiejskiego.

Każdego 1 i 15 miesiąca będzie wychodzić dodatek p. t. 
♦Gospodyni ?olska«, poświęcony gospodarstwu kobiecemu. 

Prenumerata miesięczna bez dodatku K 1 —.
„ . z dodatkiem „ 1*50.

Administracja przyjmuje anonsy firm krajowych, mających 
wspólność z gospodarstwem włościanskiera.

Adres Redakcji i Administracji: Praestyśl, Lr .icdrałna 22*
S-0

Z A K Ł A D  R Y T O W N IC Z Y
Trębacza wykonuje pieczątki kauczukowe i me­

talowe, tablice emaliowa na nadgioLki i t  d. Wykonania 
trwałe, ceny niskie. K raków , FtyueL: 9, Pu^aż bielaka*

2-5

Do sprsedasiia
o k o ło  29  m orgów  pola omego w Drabiniance pod Rze­
szowem. Oferty bez pośrednictwa przyjmuje: Zarząd dóbi

Łańcut. 2—8

R O LN IC Y!
czytuj ci o i prenumeruj cio swój organ fachowy

■ i  n i i

K O S Z E  P L E C N E
koszena bieliznę i tacki % zielonego pręcia do nabyci* 
w e. i Ł  Szkole inwalidów w Krakowie, aleja Mickie­
wicza 7, parter (gmach Szkoły przemysłowej) — od go­
dziny 9—11 przed południem i  od 4—5 po południa.,

U-S

Kraków, plac Szczepański S.
Zawiera artykuły, tycsące sią rolnictwa, hodowli 

bydła, oraz'ważniejsze wskazówki i zarządzenia władz
’ Prenumerata do końca roku 12 K; dla członków 
Towarzystw rOiBICZTCłl

■ t t t i— n -  I I - 111 n m « r i n ii H  1 ~ -  — - - ■■

Wodociągi dla naiasi, flfflin, fol­
warków, fabryk, domów prywa­
tnych, pompy wszelkiego rodzaju, studnie 
wiercone i kopane, dostarcza, buduje i re­
peruje mi. Józef Schroll, filia Kra« 
ków, Pawia 8. Zbadania sytuacji na 

miejseu i kosztorysy darmo, w-h
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B a n k  Z i e m s k i
* dla

Salicyl, S lą s ii l M )
Itooatawfcw® akcylne Ładcucle.

ł )  f-oszaknje do nabycia majątków ziemskich, celem 
rozsprzedaży ich w całości lub w części między wło­
ścian polskich;

9) przeprowadza parcelację majątków ziemskich na ra­
chunek właścicieli;

8 ) współdziała przy zakładaniu Spółek, względnie finan­
suje je i organizuje, o ile mają na cela podniesienie 
wytwórczości rolniczej; V

4) udziela pożyczek ha ekrypka, weksle, i na zastaw 
papierów wartościowych;

6 )  załatwia wszelkie zlecenia w zakres obrotu finanso­
wego wchodzące;

4) przyjmuj* wkładki na rachunek bieżący z oprocen­
towaniem wcdlę umowy z Dyrekcyą.

Adres dla telegramów: 
Bank ziemski Łańcut.

Telefon międzymiastowy: 
Łańcut 13

Godziny urzędowe od 9—1 i od 4— 6, z wyjątkiem nie­
dziel i Świąt rzymsko-katolickich.

Łańcut, w kwietniu 1919 r.
S—3 w jfr s k y z i

.■  -

i z b y i u l a )
%

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

» TAllllitOlE, plac drzewny 1.1
przyjmuje udziały na członków, zakupuje 
oraz sprzedaje jaja hurtownie i detalicznie.' 
dostarcza skrzyń, wełny drzewnej i urzą­
dza kurs a pakowania i prześwietlania jaj.

W interesie rolników i ludności wiej* 
skiej leży jak najszersze popieranie naszej 
kooperatywy, by tym sposobem wyzwolić 
się z rąk niesumiennych handlarzy i przy­
sporzyć dobrobytu Ojczyźnie.

Dyrekcyą.

Nadeszła aa rok 1918 koniczyna naf oralna. górno-czeska, 
o najwyższej sile kiełkowania oraz ntire nasiona. Z powodu 
ogólnego braku ego nasienia, należy zamawiać odwrotnie 
dokąd zapas starczy. Wraz z zamówieniem posłać, odpo­
wiedni zadatek do firmy: JAN BODUCEfl, H artow na 
sprzedaż Es&sferi., n aw ozów  §^tbCM ycu9

tsiadewian/cn^ w apnav eeuientu , glp^u, 
d aekćw M  seM l, o ra z  m aszyn ro !n ie»ych  i d o  e d ó w  
p rzem yslow yeh , l¥ W I£ C  ^ a llcy a , E in e k  g łów n y  
1. 2 2 . Obok dzwonicy. Dawniej składnica Kółka rolniczego.

Obecnie specyalnych cetmi-ków nie rozsyłam. 20—0

Ki m  M M  ©ojsKowem Funduszu 
s iu  i sierót, Krafcfc (Solsko 19,
zwraca uwagę rodziców i żon walczących żołnierzy, źc lubea-* 
p ieczen iu  w o jen n e  opiewają zawsze na przeciąg je ­
d n ego  rok ii, liczą c  od  dnia tp fia a la  w n iosk u . Po 
upływie roku należy wnioski odnowić, o ile strona nie 
chce utracić praw nabytych i pozbawić się poboru kapitału 
ubezpieczonego na wypadek śmierci lub kalectwa walczą­
cego żołnierza.

Opłata ubezpieczeniowa wyuoai w ^pierwszym roku 
ubezpieczenia 4 i pół procent, ezyli 45 K na cały rok od 
każdego tysiąca koron ubezpieczonego kapitału; w drugim 
yoku ubezpieczenia 4% czy li K 40*— na cały rok od każdego 
tysiąca koron ubezpieczonego kapitału; w trzeci pi roku 
ubezpieczenia 8 i pół %> czyli K 85*— od każdego tysiąca 
koron ubezpieczonego kapitału.

_ Ubezpieczenia przyjmuje się od 1000 K do 100.000 K.
K apita ł w y p ła con y  p o  dzień  31 g r  udała  

1917 jP. w ynosi 25^768*000 K. Żołnierze, powracający 
do domu, bez względu na sian zdrowia przemienić mogą 
ubezpieczenie wojenne na normalne życiowe pod warun­
kami możliwie najkorzystniejszymi. Na poczet tego nowego 
ubezpieczenia poN czcną so^itHinte ua d o b ro  s irou y  
p o ło w a w p ła c ę  my cm p rem lj (opłat) na ubezpieczenie 
wojenne.

U bezpieczen ie w o jen n e  m a ua ce lu  o ch ron ie  
r o  fizisiy w alczących  żo łn ierzy  w ra z ie  śm ierc i ży­
w i elela  od  nędzy 1 D iedoslatku . m ądra przezor* 
iu»ś6 1 szczera  d b a ło ś ć  o  d o b ro  w łasn ej rod zin y ,
0 p rzy sz ło ść  d zieci nakaz u je , aby rodziny walczących 
żołnierzy, lub tych, którzy mogą wkrótce na placu boju się 
znaleźć, korzystały jak najwydatniej z itoezp leczen io  
w o jen n eg o .'

Zgłoszenia przejmują wszystkie c. k urzędy podat­
kowe, jak nie mniej Krajowy Zakład Funduszu wdów
1 sierót (dział ubezpieczeń wojennych) Kraków, Wolska IG

9-0
T rucizna  b & k cjlow a  na szczury i myszy, oraz 

ćro d k i tu czące  dla koni, bydła, trzody i drobiu w Agencyi 
handlowej, Kraków, uh Konarskiego 30. Heim, Drobner, 
Hanak. 9-10

Garncarza4h L

do wyrobu naczyń i wazoników kwiatowych poszukuje za 
rząd fabryki dachówek i rurek drenowych. „L eon ią"*  
Warunki według umowy. Wikt na wieisou Adres: la r z a d  

fa b ry k i d a ch ów ek  „L e o n ia " , p. D ynów .
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Skład węgli, koksu i drzewa
Polecamy:

posa&kf karaifnkou/ą, flizy faj tatową rwry iamtoikowt 
proste i faison, do ha nałizacyi, najady keralaową żłoby 
ksz bydle, eoment porfiandzkl, wapna hyd rauliezną • gip* 
mmurvi\ i eifcricaimkJ, wapno skalisto, thtóiićwkf wezeb 
kiejt rodzaje, papę daefeer 14  *
fkieeti, trzeief sef^^rą,

S; fftHJf-,/!? \ł<>%> 'i;

kiego ftfdzajffl. papę śatbwą papę totetyjaą, meJf, karbo­
we* » , taroief eef^^rą, oepłę Ulnkierewą, e«pł| pustą 

i ebropewą (keerdyt  ̂ piece kuflową, oraz wozoTlae iane
ranteryały budowlane, tafty k§omn* l ekeailfijrni. Koks 
stale przechowujemy na składzie dh» kowali. 12 0

s-~: PIECZĄTKI
dla bydła, Spółek oszcse ducie/ 
I jw$ż y cecSCj i Kółek rolniczych i L p. dostarcza tanio: K. Stef. 
$1aa mrok*, aastępstwo fabryki pieczątek w Niepołomicach

L Ł Msszpihi fu kani w ReWeraple
odda konie do nprawj it^i rohdkom. fvŁarająejr się muszą 
się wykazać urzędowein poświadczeniem^ wystawionem przez 
Starostwo lub Magistrat w Krakowie, ze fcasłagują na zaû  
fonio i że stajnie ich wolne są od zarazy.

€* ft k . K om enda is^ lfa la  kon
b 0 w  K obierzyn ie  k . K ra lrov ;i.

A  - W  '■'Nr-' i  r x •^ - Sm M . . T ---sf : - • / v .

f*“ i r  ; rn i r —y f * i  c * i  r~ i r^ ł f̂ TJ

Nasiona
Ł u b in  n ie b ie sk i
S e ra d e lle  i ł. U.
i - a

dostarcza zapas

Zaipk etowaiczn
rolniczych w  M e

obetnie Krollów, Rysek gitar!* 23.
m n p r i f i f i  n r r ^

K u p u je  i  s n rz e ia ie
po cenach najkorzystniejszych 1*~~0

NASI m
koniezzn: czerwona]. Małej, arwedsklej, przelotu, lu­
cerny, seradeM. buraków pastewnych, buraków ćwi­
kłowych i kilka usalach^tnionych odmian cebuli- 

marchwi, kapusty, czarnaszki, gorczycy i t  d.

WOJENNA CENTRALA HANDLOWA
(OddrfKt rsJnłtry).

K r& kdw , ul. Sławkowska 4, II p., telef. 2072.
iT’

W arsztat kow alski w  Hnitteliito koło Tarnów i 
przyjmuje wszelkie reperacye narzędzi i maszyn rolniczyek 
■ wszelkich lekkich pojazdów. Ignacy Al

st—10
Armaty*!, kowai,

Telefon 3541 1 6 - » T«Tef»n 3541

H M Z O T  BO PISANIA
wstążki, kalka i t. p. zawsze na składzie. Części 
składowe do maszyn. Przyjmuje dó reperaeyi oraz 
rekonatrakcyi maszyny do pisania i rachowania. 

Walce gumowe, jakotez zastępcze a firmy

R ud o lf N ow ak
Krak&w, Grsslzka 44. Teief. 3541

B B 1 1 8  1 9  8 9 1  8

DOM ROLNICZY
Filia fabryki maszyn rein. F. Wichterlepo 
Ns^y Sącz, tri. Ho limitowej, uprw citr SąJa

poleca:
U n e a n l e  • 2 koiarfa aam achow yi u 
K ieraty .
P rzystaw ki e e lw ersa ła e . 
k om p letn e  g ^ m tu r y  ni to car olane z ivu

U e c z k a m e  JPfTcrr  ̂ i Ł t r s t o ir e .
Młynid iłu czyszczenia zbożu* 4—id
Tryby do złartu

m
mI
m
m

> M W

B A R I I m ® m «J •. ̂

PA K €ELA C YE
daiâ r grujitónr, aipld działów, oznaczenia granic we-Pe mapy kataetralnel i hipoteki, — Wsindkie elaboraty techni- oscae do kontraktów kepna I sprzedaży Wykonuje kanoela' ryt m̂oryzowaneąo geometry Ini Bromowiczą iaprzysię- ilmegcr znawcy fądbwćgo w Krakowie, przy al. Grodzkiej m

10—0
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Afct nie sfttfać kaleka na sute M e*
M eli komu zrobiła »ię gula czyli wypek w pachwinie 
czyli flabiinie lub na "podbrzuszy a może juz opadło 
mu w dół, i jeżeli go boli lub ule boli i nie dokucza­
ło jednak musi zaraz sprowadzić sobie bandaż — 
to się cslowiak uratuje i będzie mógł bezpiecznie 
tjŁ  i pracować zdrowo, zaraz i na stare kia. Zama­
wiając bandaż, należy przysłać miarę nitką lub w cen- 
timetraeh przez biodra czyli kłęby w około eiala. 
Opisać z której strony, czy opadło już w dół, wiek 
I zajęofe i za jaką cenę. Oena bandażu jest kor. 20 
z angielfkiemi zaś sprężynami kor. 30 i 40, leci 
, Banderze na obie strony czyli dwustronne kosztują 
eenę podwójną jednostronnych. Wysyła się za za* 

liczką. Pocztą i dobrze opakowane.
f t l r f k i  baai&fty n i frtep ik lie ; osyil ferccb 

dla mąi~;exysa kobiet I dileeL

I 24,
i TTji.j 
tawaze

tli \a S a m b o rz e
Galicy a. 110-0

Polecone lek! prof. Botbina!
firn reum&fy&m: Balsam częstochowski (3 K i S K).

Antireuma kapsułki (5 K).
N* ś w ie rz b : maść silna (3 K) mydło (3 K).
ABlIepllepttctiEEi pigułki na chorobę św. Walentego (7 K)a
Na w o la : maść i płyn (5 K)«
N erv ocor fn : kapsułki na choroby sercowe i bezsenność 

(6 K).
V re tro l: kapsułki na upławy kobiece i tryper (i K, 6 K 

i 10 K).
N* tw arz i r ą c e : krem piękności (3 K„ i 5 K).
Na p o ro s t  w ło s ó w : pomada (3 K, 4 K i 5 K).
Na w sze lk ie  rany I b e ia k f: „maść domowa" pudełko 

razem z gazą (5 K).
W la o  s to ło w e : na chore żołądki, tpetyt, wzmocnieni# 

organizmu i blednioę (6 K, 9 K, 10 K).
Na k a s z e l: syrop ziołowy (3 K, 4 K 6 K).
Na sk ła d zie : tran rybi 5 K, balsam życia na żołądek, 2 K maść. 

m  nagniotki, 1 K proszek i maść przeciw poceniu się tióg, 
K 1*50 wszelkie recepty w ysy ła  p ocztą , za  za liczk ą : 
(opłata pocztowa osobno!) 24—0

? f t

M  Łopatko, aptekan w Kolasii, aliia JinitlM i
Nawozy sztn«z»e

lak sole potasowe, kainit, gips nawozowy, tani i skuteczny 
frodek do nawożenia, nadający się do każdej gleby, wapno

palone, mielone.

Materyały budowlane:
wapno, cement, gips murarski i sztukaterski, dachówka 
azbestowa *Asbit« i t. p. — Wszystko tylko w ładunkach 

cało wagonowych, szybką dostawą, poleca firma:

TANIEJ NIŻ WSZEDZIEZ
Popierajcie polski handel! 

N ie kupujcie u obcych!
W każdem gospodarstwie rolnom i domowem 
niezbędneia jest i nader pożyteeznem szydło 
*Luiaf,łu, którora wszywa się skórę, pasy i obu- 
wie, płachty wozowe, worki i t. p. Przeszło 
milion tych szydeł jest jeż w otyciu. Do ka­
żdej sztnki dołącza się polski sposób ożycia. 
Cena za 1 sztukę z 4 różnemu igłami i zwojem 
nici koron 470 z przesyłką z góry płatną; 
6  sztnk kor. 21'—, za zaliczką 60 hak drożej. 
Odsprzedawcom rabat.

G e n . fa b r .  r e p r z t e :  D om  H a n d lo w y
a PIEROŻEK I JM. Kraków, ul. Micku 9/1

Również do nabycia.* Mateusz Indyk — gospoda 
chrześcijańska i sklep — Wola Mielecka, poczta Mie­
lec; Franciszek Morin, Pałecznica pow. Miechów, Polska; 
Józef Twaróg, Wol&nka; Ignacy Porzyckl, Socha; Je­
dnolić Robotnicza, Lublin, Polska; Kółko rolnicze, By­
czyna, p. Jaworzno. 15-  0

Braeia Włościanie!
W każdej wsi, gdzie macie 

WASZĄ Kase Raifeieena, 
WASZE Kółko rolnicze 

powinniście mieć
WASZĄ Asekuracyę, a tą jest is-ś

W I S Ł A "9 9
Ludowe Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń

we Lwowie
przez czas wojny

W Nowym Sączu.
W miejscowościach, gdzie dotychczas jest mato członków 
..WISŁY*1 a niema agencyi, niechaj inwalida wojskowy, 
lub piśmienny włościanin zgłosi się do Dyrekcyi „WISŁY**, 
a otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy zarobek.

Jan Bodusls 2 0 - 0
kuriown* sprzedał nasion i nawozów sztucznych, artyku­

łów budowlanych, narzędzi rolniczych
Ż j r w f e c  G a l i c y a 9 R y n e k  g ł ó w n y

Obok dzwonicy. Dawniej składnica Kółka rolniczego.

99L E M “ 8-5

K to a łc łn le r fy  40 p. p., którzy służyli w r. 1914 
Mry 12 komp., Feldposł 36, znajdujących się w kraju, wie- 
igiałuy coś o Stanisławie Janie Kubasie, raczy łaskawie dc- 
imić malce* Helenie Kubasowej,,Głogów, za co bedirie mu 
**ł*—ymowBie wdzięczna.  * _______

Ifydt-wo*; Ładów# TarrcniptaD •*

Stowarzyszenie zamo&trow^tne s ograniczoną poręką prze* 
niosła biuro z efniern 16 kwietnia 1918 roku do nowego

lokalu:

KRAKÓW, Szewska 1.12.
Z powodu wyczerpania zapasu nasion nie przyjmuje już 
nowych zgłoszeń uprawjr na rok bieżący, przyjmuje jednak 
w dalszym eh-gu członków udziałowców.

Bliższe informacye o stowarzyszeniu *Len« podaj# 
broszurka *Len i płótno*, którą każdy otrzyma na żądam* 
bezpłatnie.

Adres: „LEN** Storn. zar. z osi1. poreKa
Kraków, uL Szewska L 12.

J t fU k n k t  L 10, pod —isądan L. K. O M i ą ą  
04samkdrfiJ*j wd*Łt«; Jówrf


